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zamówienie 

P 
odszedł jeszcze kilka 
kroków wyżej, pod 
sam szczyt wzgórza. 
Niżej zoo·tały srebr­
ne saidy i kolorowe 
domy, a samym do­
łem Wia.tr wlókł 

tren śniegu. Dmuchał wściekle 
od Wisły, gdzieś na kombina­
cie wyło, jakby diabli dęli 
w cztery wielkie piece, j.ak 
w gwiwkzi. Wtedy ten sta­
ry cztaw:ieik z czolem zeuso­
wym, myślącym, powie<!zial: 
- 20 minut piechotą. Pól go­
dziny w zawieję. Ale tu pięk­
nie. 

D<lmy na ośnież0inych wzgó 
nach były rzeczywiście pięk­
ne, jednoczyły w sobie doj­
rzałość i wdzięk, · god"Ziły 
krajobraz z ąrchitekturą. Po­
łożooe amfiteatralnie na sto­
kach, dawały nieogranicZO!rlY 
Wiodok na okolice, będąc sa­
me wspani:ałe eksponowaine. 
„Chciałbym tu mieszkać" -
pomyślałem wtedy. Stary był 
już na wzgórzu, przy samym 
pomniku. Wiełka bryła ku 
czci pomoroowainyoh pl'IZez hi· 
1.J.er'O'Wców. 

Powiedzial stary: - Niech 
pan popatrzy na osiedle no­
cą. Albo Wieczorem, po zmro­
ku. I poszedl tam, gidzie usta­
wiała się już kolejka do czer 
W(lrnego pudła autobusu. 

Kolejka spokojna, równy 
rządek, zdyscyplin<l'Wany i 
świadomy. Tak samo lu~ie 
stąd ustawia.ją się w centrum 
Nowej Huty, budząc sensa­
cję swoim zamHowani~ d~ 
porządku. Nie szczę<l"Zą 1m ci 
z „Kolorowego" czy .,S.zkla· 
nych Domów" z.loślilwości. 
·„A jak tam u was, . w Jezio­
ranaich ?" - pyta.ją i chichotli­
we miny stroją. „A żyto już 
f.am u was wschodzi.?". Wr;zy­
stko o te dwa<lzieścia min 
drogi i dziesięć lat róż·ru.,ty, 
tak na okrągło, bo można. 
wiedzieć, że i pięć. CeQI 
budowało się w różnych Oła'e­
sach, pierwsze domy n.A vv~ 
rzach WYTQSły wcześ ·ej. 
patrzyłem z ósmego i ra 

w pogodny dzień na k bl-
11ait, na wie.Lkie pi i 
ny staJ.own.i, na 'l;loną N<>-
wą Hutę, na W slę i kopiec 
Krakusa, a w &i, na h y­
zoncie, rys'OIW y :;ię Ta.try. 
Wzgórae je&t o 50 m ów 
wyższe od l;aczają tere-
nów, to wy 'i:ZY, ab w po-
godny dzi sięgał tak 
daleko. ArchitekUJira. wnętrza 
zachwyc· mnie także, zwłasz 
cza · · a zb wana „w 
szach z c i szkla-
nych ksz , prze2' którą 
sączyło się :cl l<l!nkarwe świa­
tło, od s·trony lbggi. Podoba· 
ło mi sic: cholemie i chcia­
łem już wrzasnąć do właści­
ciela mięszkania: „daj ka.wa­
łek!", kiedy przysze-dl ten 
say człowiek i odn.iósl ksiiąż 
kę o astronomii. . 

To właśnie nie byłoby nic 
Wielkiego ... czlo.wiek i książ­
ka o planetooh. Kiooy temu 
człowiekowi chodziło tylko o 
dwadzieścia. minut drogi i o 
Jeziorany, klął: dlaczego, do 
licha, ci z centrum drą nosa, 
dla.<YLego niby oni mają być 
lepsi. Stairy mieszkał przed­
tem tu, w do.le, we wsi. Pra­
cował w młynie na. Wjeczy­
stej, latem siekł zboże od 
morga - u Lelity, Klękoiwej, 
u pana. adwoka.ta Rozmaa-yno­
wicma w Pleftowie. Pot.em 

„ 
pod takim tytułem zamieszczaó 
będziemy reportaże z poszczegól­

nych województw naszego kraju. 

Będą one mówić o przemianach któ­

re zaszły tam w ciągu XX-lecia 

PRL. Dziś reportaż red. Janusza 

Rosz ko z Krakowa ... 

gdy dostal emea:ytocę - z·a: 
mienił mies-z.kanie w Nowei 
Hucie i sam, dobrowoln.ie, po 
szedł miesczkać na Krzesla­
wickie Wzgórza. Jedyny facet 
w cailym osiedlu, z i:i~ątku 
za plooami pokazywaJi, ze w 
głqwie coś nie w porządk~. 
Ale stary wied~ial, co ,robL 
Wiedział oo piękne. 

Jll!kieś pól etatu w kombi­
nacie mu dali żeby pomagał, 
a właściwie, 'żeby jemu po­
móc. 

D 
awniej chodziło się 
patrzeć na Hutę z 
krze·s'lawickiego for­
tu kiedy wieczorem 
za:oa.lały się światła 
wieHtiej budowy i to 
było imponujące. 

Wielkie podziemne kazamaty 
straszyły w ciemności,. trzeba 
było uważać: ów wieHti, stru­
pieszały fort nad kombinatem 
był już śmieszny, choć kie­
dyś szczerzył jeszcze paszcze 
dział na wschód, skąd Ni -
cy spodziewali się nad OCi 
sowieckiej ofensywy. Ofemsy­
wa nad.es.zła od zachodu, oca­
lało cudownie miasto. które­
go panoramę teraz widac z 
ósme-go pięt:ra wspan alej, mz 
z Mariackiej Wieży - i oca­
la.I fort, nie wia<l o w . 
Zaslonily go dP!lly osiedla. 
które wstało uz,nane za. IUl}r 
piękniejsz.e w P ce, .a pro­
jektanci dos·taJ. za ni~ na <>: 
dę Komitetu Urbamst~"Jd l 
Architektury; I stopnia. 

Na 50 e tara.eh pra.wie 
800.000 etróvi sz nnych 
zabud-OIW mi alne,J i usłu­
gowej. Przed9Zkola, pawiluny 
handlO\V, szkoły, przychod­
n!a Iek.aiSka. li po ad 9 tysię-
cy · m;leszka,l eh. Tak za-
cz K koWlie e~ka 

e ów na pięk­
'Ych pagórkach, 

l eu-~it.ienie lepsze, 
~e większy i widok 

ws ·a1y. 
cie centralnym, ko­

ego pawilonu ha.milo 
nulłl na,jwiększy. Ko­

w ma.sairnł, gwałt u 
Jera, bigos w b1111:ze n.a. 

stoj o i chińska. maska z 
oną brodą, za szybą, tra-

1 • Wiatr dmucha., czeI"Wo­
a broda jest ni~ru~ona. 
1'Pl'Zeciwlm, nad oknem wy­

malowany na.pis: Zegarmistrz. 
Prywa.tny, ale akuraitny. Na­
praiwiia i reguluje czasomie­
r-le mieszka-ńoom Wzgól'Z 
Krzeslawfokich, żeby zlikwi­
dować epidemię spóźnień do 
pracy. Jest basen kąpielowy, 
ale nie ma a.ml jed·nego ga­
rażu z dziesiątków umieszczo 
nych w projekcie. I komuni­
kacja nie najlepsza. I auto­
matycznej eentrali telefonicz­
nej nie ma. Fakt, są braki. 
Krzesławice (;o p:rzecież nie 

na.jcudniejsze osiedle na łym 
najcudowniejszym ze świa.tów. 

Ludzie mies:llkają przeróżni. 
I ci, co z pl."Zydz;ialu, i ci z.e 
spółdzielni mieszkaniowych. 
Ci, którzy do Huty przyszli 
później, któl."Zy nie zdążyłi za 
domowić się na osiedlu Zgody 
czy Kolorowym. żle im? Do­
brze im? La.tern cudownie, 
zimą niewygodnie. Ale s'ta!ry 
sobie chwali. Niech mu bę­
cl:zie. 

Nosi na sobie gabaa:dynową 
pelisę, uszy pod Hilcklem mu 
cz.erwie · · ą od mtCYLu, roz­
gląda i m· kaniu in­
żyni N. i med uje nad 
nowoczesny'mi m~lami zlożo­
n~ z s ęntów. „Ani jed­
nąt;o orzecha, połysku za 
giosz. ezy p tak źle zaira-

. ?!". In iN- jest zasobny, 
mimo że sporo czasu poświę­
ca na pra-cę naukową, jego 
żooa pracuje gm.ieś w kombi-
nacie je - u licha! - p<>- ' 
hod~ą także ze wsi. Róż.nica 

pokolenia = różnica gustó:W. 
St:ti'y czl:owiek rozgląda _s1~, 

1ri.żynier podsuwa mu ks1ąz­
kę o bitw.ie pod Grunwaldem 
profesora Kuczy11::.kiego. Bie-

ze. ZastaJl1awiam się, czy 
siążki o planeta.eh zmieo:liają 

u niego wizję nieba, czy te~ 
pra.gnie tylko wystudiowac 
szlaki, którymi wędrować bę­
dzie jego dusza, gdy on sam 
przestanie już być starym 
czrowiekiiem. 

„Grunwald" bierze, obraca 
w palcach. „Dziadek mi opo­
wiadał, że Matejko - ten, co 
wielkie obra,zy w Sukieruni­
cach namalował - w dW"'rkU 
krzesławickim mieszkał. Swo­
jak, krze&ław:icki„.". w s~­
kiennicaeh - to znacz.y, ze 
wystawione są tam w muzea:J 
nej galerii. 

a.trzyłem wieczorem 

P na Krzes'lawickie 
Wzgórza, na wy·so­
kie kolumny wieżow 
ców i wielką banię 
światła pośród szyb 
pawilonu handlowego. 

Z daleka, z katiowickiej 
szosy Wzgórza świecily w.spa 
niale, lekko r<YZproszkowanym 
światłem, jak łuną. 

Janusz Roszko 

•) 5lownik j ęz,yjka poilis;ttiego 
Lehrra-.S.plawilislkiego pod ha.sJem 
„lumineS>Cencja" .PC•d.ade o;bj.a­
śnienie: ,;z;j.a:wie1"o swieceni.a 
cia1l w ni.sklej temi;>eraitu.rze pod 
Vviplywem różnych czynn.hll:ów, 
j.oJk -0ign:-:zanie, tairicie, oświetle­
n1e". Słownik wy-J:azów obcyc::i 
pooobn<Le: „od l.a.cińs>k.iego lu­
men - Ś'Vvi.a.Uo - świecenie su•b­
stancji nie spowodowa'lle wy­
łącznie pir'.z.ez jej ogirzanie. Wy­
wolywa'lle jest róimymi !J'.lll'ZY­
czynairni: oświetleniem SU'bsitan­
cji, P<f'Z€1PUJSZCW'lliem pir:zez nlą 
pr.ą<iu elektrycz;n.ego, procesami 
chezniCZIIlymi''• 
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Prezydent Finlandii rzybędzie we wtorek 

z wizyt do Pofski 

BOD km u. Kekkonena 
(Korespondencja własna) 

Heł&inki, w lutym 

P
odczas wizyty u pre7.y• 
denta Finlandii Kekko­
nena powiedziałem m· 
i.n.: „Panie prezydeneie, 

po nfomal 2 tygod.nfach po-
dróży po ·pańskim k.raju, diwie 
rzeczy 7.wróciły moją szca:e­
gólną uwagę: tempo upne· 
mysłowienia i, czego, przyz­
naję, nie oczekiwałem - wy­
soki stopień poczucia humo-
ru',. 

Prezydent Jek!ko się uśmie­
chnął i odparł: „Wid!zę, że 
bardzo szybko odkrył pan 
jedną z naszych tajemnic na­
rodowych I". Co się ty(lll:y po­
ll!l:ooia humoru, to sam pt'e­
zydent da.wał, i na.dał daje, 
nierzliC21one tego d01Wody. Po­
siada jednak Sl:eFeg imtych 
cnót, które czynią 'Z niego 
nader populia.rną osobistość 
wśród F'inów. Jest człowie­
kiem be2lp0Średnim i na.ł.ll· 
ralnym, ęo w tym kiraj-u, 
wolnym od ~elkich elitar­
nych tradycji, odgrywa ol­
brzymią rolę. Dostęp do me­
go ma. ka.żdy, bez wyjątku, 
obywatel. Piątek jest dniem 
przyjęć. Zje!M:i:a.ją, się wtedy 
ludzie z ca.lej FinJa.ncli..i i kie­
rują, kroki, w wamycb w ich 
pojęciu spra.wach, do Pa.laeu 
Prezydenckiego. 

Moja w.izyta dziennikarska. 
związa.n.a była ze zb117Ja.jącą 
się podróżą prezydent-a. do 
Polsld. Rozmowy między fiń­
skimi, a polsk!imi mężami 
stanu będą dotym:ylY szero­
kiego aspektu zaga.dnień mię 

We wtorek, 3 marea na 
zaproszenie przewodniczące­
go Rady Państwa. - Alek­
sandra Zawadzkiego przy­
bywa do Polski z wizytą 
oficjalną prt12:ydent Republi­
ki Finla.ndii - dr Urho Kek· 
konen. 

Wizyta prezydenta Fin­
IMtdii, któremu towarzy­
szyć będzie jego małżonka 
pani Sylvi Kekkonen, po• 
trwa tydzień. 

WrM: z pre-zydentem przy 
będzie minister spraw za· 
granieznych Finlandii -
.Jaakko Hallama, z małżon­
ką, prezydentowi towany­
sz.yć będą również: szef pro 
tokółu MSZ mi!llister 
Heikki Leppo, dyrektor do 
spraw polHycznych MSZ -
Max Jakobson, pani Al.li 
Pą.Jmen oraz adiutanci pre­
zydenta pod:pułk0Wll1;ik 
Urpo Levo i koma~doi- -
podporucz.ruik Bo Klenberfl'. 

Program wizyty obejmie 
szereg spotkań i rozmów 
oraz zwiedzenie - w Wllll'Sza 
wie i po7..a. stoli«!ą, m. 111. 
w Karowicaeh i Krakowie 
- obiektów gospndarC'Zych, 
społecznych, kulturalnych 

i 
i wył.szych uczelni. Progra.m 
przewiduje również odpo­
czynek poa. stolicą. 

dzynairodowych, a w tym, jak 
można oczekiwać, Zlll'ówno 
kekkonenowskiego planu dez­
atomizacji Ska.ndynawil, jak 
i naszego planu Rapackiego, 

eey llt'DJekłu zamroZenła zbro 
jeń nuklearnych w środko­
wej Europie. 

Z wypowiedzi prezydenta 
KekkODena należało wywnios­
kować, iż przywiązuje on du­
żą wagę do tych pia.nów m-az 
widzi ich pełni\ aktualność 
jako wa.rioścfowego przyczYn­
ku do rozw.iąza.nia świato­
wych problemów. Co s:ię ty. 
czy fińskiego pła.nu dezato­
mizacji Ska.n.dyna.wii, to prag­
nę na marginesie dodać, że 
podezas rcnmowy z ministrem 
spra.w zagranicznych Finlan· 
dil, Jaakko Halla.ma., dał on 
do zrorntmienia, że z praktycz 
nego punktu wichenia. de'Zafo­
mizaoja Ska.mJY'J)&wii Jest 
właściwie faktem dokonanym 
o tyle, iż wszystkie Jej kra.­
Je zajęły, zresztą odrębnie, 
podobne SU.now.isko. Założe­
niem tego Bta.nowiska jest 
niedopuszca:enie- do produkcji 
i magazynowania broni ato­
mowej na terytorium tych 
pa.ństw. 

Flnla.ndła w obecnej chwili 
poszła - poprzez tzw. „plUl 

(B) DaJsey ciąg na str. 2 

Nowy ·kanał? 
Mimo, że przepustowość 

Kana·łu Panam.skieg·o wyno­
si 50 do 70 mlJl ton rocznic, 
d1'0gę tę uważa s.ię za tech­
ni.czinie przes<t·a.rzałą. Sys-tem 
śluz i zbyt mała głębokość u­
niemożliwiają m. :kn. przepły­
wa.nie przez kanał wielkich 
nowoczesnych tankowców. 

W zwi:wku z wyda;rzenia­
mi wokół· Panamy ożyły da w 
ne amerykańskie koncepcje 
budowy nowego kanału. Prze 
widuje się- t.rzy możliwości: 

1. Budowę kanału na tery-
t<rnium meklsylkańskim 
przez Półwysep Teh-uantepec, 
gdzie Mekisyk ziwęża się na 
kształt osy - długości 230 
km. 

2. Bud01wa kanału WZ!Cliuż 
granicy Nikara.gua ..,... K<l'Sta­
ryka - długość 220 km, 

3, Budowa kanału p.rzez te 

rytcniium Kolilllltbil - dłu­
gość 150 km. 

Rozpatrywano dwie mete>­
dy l>udowy kanaru - kosiz­
towniejszą., S'})OSObem konwen 
cjona!nyn1, lub przy pomo­
cy wybuchów nuklea·rnych, 
szybciej i znaCZll'ie ta:o.iej. 
Faktycznie jednak drugi sipo 
sób jest przekreślony przez 
podpisa1ny w sierpniu układ 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Delegat Turcji udaje się na 
posiedzenie w sprawie 

CypMI. 
Rys. !bjs..Jan'kowski 
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Zwracamy uwagę 

Koniecznie 1 
przeczytaicie • 

Czytelniczek na 

Strona 3 
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domy. Później, jak już E! = 
Ws-zedł w wiek - za stróża a a 
mu przyszło na kombinat. A § = 
l>Oietn na emeryturę. Już a ~ 
cza.s: meścioro dzieoi na. lu- §! = 
dzi \Vyprowa.d7Jił z tego jed- a §! 
~e!l'O morga. na p:rzedpolach §! e 

rzestaiw1c. Mór>g by lllie po- = §i 
tn?gł, Buta. pom<>gla.. Mistrza- a -
m1, kier01Wcaimi, 'operatorami §i a 
ciężkie!:'O s1u"Lętu, butni•kami § • llubłdmnycyna. i;;; to nowy p00-wyżs:Z'Oa13"ffi napięciu do m V det'Sldoh. W dodatku dNormuje · w kioh labarat.oriów chemicznych N. _ei= ~ostali. Serce mu MSło, kie- =antybiotyk, który ze IS'breptomycyny 

1 
oraz próbom w wairunk..ach z~zo- c7ltareoh języikaoh. Czudinow, rozpuściwszy próbkę soli = 

Y w ~udą niedzielę kła.d~i 5 wydzielhla gJrtlipa fran,c\lskich uczo- nej wilgotn-0\Śei. Egzamin 7Jda,!y. • Tn:y i półmetrowej wysokości potasowej w ciepłej wodzie zauważył 
na. S:Z~et ga.bardynoiwe peli- !§ nydl. Wyrói;n.ia ją jedna cecha, S2JC'le- • Automatyczną sta.e,ję mete<xrolo- sł0tllec2l!!Jiiki wyhodowano w Instytu• cale kolO!llie nie znanych mu drobno-:~ 1

9:!\ce oficerki, pra.wdzi- a gólnie cenna dla Olllkologii: antybi<J<: gic;imą, zasilaną przez „baterie at<>- cie F.ieyki im. Nobla w s~tokholmie. ustrojów. SkrystaliwwaJ sól z po- 5 ~ łickłe•:. Jak sam pan 5 tyk wpływa hamująoo na rozWÓJ mowe", uruchomili uczeni a.mery>kań- Nasiona tych ~łoneczn1ków naświetla- wrotem i po dwóch miesiącach roz- !§ 
l{i~l"YDOW1cz. a zwyrodniałych komórek, także nowo- scy. Zaikotwicrona na oceainie, może no w przeciągu tygodnia promieniami puścił ją znowu. I tym razem poja- ~-

ny Prz~ ~Ychacz:, prowad'Z?" 5 tworowyoh. DOOwiadczenia prze~owa praoować 10 lat bez koruieczn.ości izotopu cynklu. Jednakże olbrzymi wiły się tajemnicze drobnous-troje. = 
pracowat ~egę z bazy, g<J:l.1e !ii dz(lrne na mysz.ad>. dotkniętyoh b1a.łac:z; uzupełniania mpasu enerigii. wzrost naijprawdopod<>Dniaj nie bę- Odkryciem Czudmowa zainteresowali a 
ich rodzj~:goch syn, znnotł a ką, zachęca.ją do dalseych bada..'1. • Wycrrerpujących iinform~ji, za dzie przekarzyWamy następnym p<>- się uczeni. Okazało się, iż były to § 
i zamieszka,i a.lupę - k~ął e • Ozechosłowaooy JronsWll'kłorzy niewieliką opłatą, na temat dziejów kolenjom rośli.n, o i.Je w ogóle ziar- drobnoustroje, które w stanie życia = 
dlu. Klął aJe w nowym 001: = poddać.ą oięi;kim próbom nowy ty:p miiasta ora:z gdzie wat"to spędzić wi.e-,na sloneczni>ków olbrzymów okażą utajonego przekwały w soli ponad !5! 
stą nie ziożył ~suPSpod I~- i§ telewiz01I'ów „Tesla". Apaa:aty podda- czór - ud.zl:ela automat zamstalowa- się zdatne do kielkowan.ia. 350 mln. lat, gdyż tyle czasu przele- -==!§ 
tował: Pl'Zeni~ie Yb„ ... L agi- 5 no 1000-godzi<nnej eksploatacji przy ny na u~icy jednego z mj.asit holen- • Pracowntk jednego z radrriec- żała w zii!!r!łl owa gruQ.ka soli. 
1 . · ...... owę nam 
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dła Jubilata 
Memorandum rządu polskiego · Posiedzenie Rad9 Panstwa ~ 
w sprawie zamrożenia zbrojeń jądrowych i termojądrowych ~8,. ~~=u r::1}:tko!:~ ~i:ez~~ylUeie ~auko-a.. 

W -niezwvkte .terd,ecznej 
' atmwferze Oltbyła s ię wczo­

roj w Teatrze Nowym uro­
czyisrrość julJ'i!eus.rowa 50-Ze­
eia pracy sce<nicZ'l!ej :nesto-ra 
a•ktol"sliwa wd2'kie1go - J-0-
ze1a PilarskJeg<>. 

Dnia 29 lutego br. Minis­
terstwo Spraw Zagra.nicznych 
dokonało wręczenia memo­
randum rządu Polskiej Rze­
czypospoHtej Ludowej w spra 
wie za.mrożenia zbr-ojcń ją-

, k • . 3 umowy międzynarodowe: • * • 
W Srod Owe] Europie tycznych CSRS, NRD, ZSRR, - podpiflaną w Moskwie 22.X. RadA Pa.ństwa wybrała Kazi· 

~~:jó'ir:la~i~:-;:~~i. ~=~= ~~;l~tro:~;~ę : r~~c:'~~~'ii~ ~~J=:na ~~:~e~!'wasta~y~l~ 
drowyc.h i termojądrowych w gil, Holandii i Kanady, ja.ko sferoowych i o utw0ll'7'&nlu skieg·o na stanowiska sędziów 

P-edstawicielom pan'stw pro Międzynarodowego Banku Współ Sądu NajwyUize,o. 
środkowej Europie szef.om •u praey Goopodal'C7.ej • 

żenia W'Zględnie poeia.dają- 1961 r. konwencje zmieniającą &prawozdanie prokura tora ge-
PoprZ'edrila jq .az:t>uk4 

Sza•niaws.Jewgo ;,Mo 3 ~": 
JubilaJt kreowa~ w me; 
rolę Pr ze w o ź n i ka, da- ł 

przedstawicielstw dyploma-, ponowanego ob.sza.ro :zamro- - przyjętą w ~ewie 26."\.'"I. Rada ;ańst!a r0%.p811n-zyła. 
cych na tym obsza1r.i:e kon- częściowo konwencje przyjęte ner-.alnego PRL Kaz~mierza I<o-

ZnOWU starcia zbrojne na Cyprze tyngenty wojskowe· przez konferencji) ogólną Mi<:- szbt'ko z d'Lialalno.5ci p.rokura-
___________ .r, _____ _. ... __ Jeśli chodzi o NRF, wrę- dzynal"Odowej Organizacji Pra· tUJC'y w 1963 roku. Prny roo:pa-

jąc prawdziwy koncert ł 
gry a.k-tor./llkU!J. „s ta-

• czenia memorandum dokona- cy, u-zeniu spm\YC'Zd·ani.a byli obec 

Ś t od . H IL'llnkacll n.i: pt'€'ies NaJWY'LSzeJ Izby 
no za po rednietwem pl;"Zeds a- - P p1Ba.ny w e · • Kontro11· Konsta nty oabrowS!ki,· 

· · 1· d l t h PRL ł.XI. 1963 r. protOkól między „ 
WICI.le l YP oma YC'llnye PRL a Republiką Finlandii w minister sprawiecmwoścd. Mar:!an Nowy plan rozwiązania konfliktu 

Tzec kunszt cai11, lot.órym 
ni.egdyś w Lodzi slym4l, 
jeucze 1'az przed ceza.mi wi 
downi rozwinął".„ - chda­
loby się stra.weistować „Kon­
cert Woj:;okiego". Znako mi.ta 
masTw., śl.Vietn4 plal8<tycrność 
i sugestywność $Tadków ak­
t-OT.s'kich, wybvrne powiąza­
nie s<f.ylu roli z chara.kte­
rem saimej sztuki! 

A sztuki SMniawsikiego 
O!W'i.e<Wa woń poezji, rozjaś­
miają cza:rujące meitafory i 
aluzje. Zarażeni „szaniaw­
szczyzną" poz·wóimy też so-
bie znaleźć inn11 j8s:reze 
sero3 i w samll'm tytule 

Jak podaje Agencja Reute­
ra w Niltozji, w sobotę d<>­
szło do strzelaniny między 
spo!ecznościam.i grecką a tu­
recką na Cyprze w miejsoo­
WQŚci Ayios Theodoros. 
Również w sobotę dOl!l'Łlo 

Porozumienie MHZ 

z ambasadą USA 

Przedłużenie 
sztuk·i, w której 'Wyl&t:wil pro11ramu 
JubHat, a i w Toii, Jotór4 IMG 
. ta.I<, świ~nle ocUmorzyl. ' 

Jest więc Józef P!la.TS'ki , 
jak gdyb11 moat~m lq·i 
czqcym dwa. polcole<nia ak-
t-Orskie. Jest prze tu o ź n i­
•k i e m, który promem 

ł w.rpomnień przewozi na.r na 
drugi. brU<fl mrl/'C'h; pięk-i 
nych tTadycji t~.tru łódz­
kiego. Jest - mówiq.c już 
jęzvk1iem 'l'ea·U.atów - W!J'bilt­
nym artyiS.tą, 114nwy:kle za­
.s&t.żo.n.!l'm pionie-rem 1·obot" 
nicze:J sceny w Lodzi 
;.e.d1111 z najpO!pU/.arniejsztJCh 
pcrstaci nasz.ego mia;sta: i 
.w/a.śnie powyższe momenty, 
u.5talily teompera;tiurę Jego 
wczorajszeg.o ju.bi le•U·B~. 

SlllC'Zegńlnie burzltwe o/kia• 
Ski l'G7lległy się po prze>lll!ta• 
wlenłu. kiedy na ukwłeC<Onej 
•eerue ukazał się Pilar.5kl w 

i 
~ swoie.h kolei;ów z 
Teatru Nowego. · W imleuiu 
tych 09tatnleh prumówit dyr. 

A. Ma.karskO. po czym ll•t od 
Jnln!9tra kultUl'Y T. Galińskie· 
go odezytał d~T. J. Jasieil'*I· 
W imieniu władz partyjnydt 

1 i mie,lltldeh ])rt:emówtl z kolei 
kierownik Wydziału Kultury 
R. Sttfańttyk, Bardro Ml'l'• 
deezne przemówienie wyirtoeił 

, JH'7.ed&tawidel TPL 1 Klubu 
Milollników T~ :p!lfl. E. Aj• 
nenkiel, p.o C!'Jlym 1Jłoe zabrał 
se~ CRZZ ez. Wiśniew­

, &ki. Kolejno skJadall następ-
nie ży>ezenla przedstawicl-ele 
w16kni.rzy, młGdzteiy ukół 

Jako Qlłt&łni przemó'Włl Ju-

W tych dniach podpisane 
:z;ostało porozumieruie między 
Ministerstwem Handlu Zagra­
nicznego a ambasadą Stainów 
Zjedn()C:ronych, przedlu.żające 

program IMG (lnformational 
Mediia Guara111ty) na r01k 1964. 

Program upoważnia Polskę 
do ztlkupu za złote polskie 
amerykańskich .książek, cza­
sopism, filmów oraz praw 
autorski.eh. 

Pocozumien.ie J)IIZe'Wliduj e 
mod:liwość dokonania p{)!Wyż. 
szych zakupów do równ{)!War­
toścl 1.200.000 oolatrów USA, 
111a 5Wsty z kolei roik funk­
cj-onowaonia progiramu. 

Pi€1I'W6UL tego rodM,ju umo­
wa została zawarta w lutym 
1958 r. 

Cztery osohy 
~otruły się gazem 

w ElJl:lI.ą!Qlll kuy:godna lek\r;o­
my·ślmość st.ała się przyazyn,ą 
śmte.rcl 4 osób. W m.ies'1!kamu 
pr.r,y uJ, Roobotnlcz.ej., z powo­
du nie oµlaoooeaiD rachunklu ga 
7.C•Wnia byla Zln\lOSIZOil.a zall>lołko­
wać 11=.iik. 

Wówczas loka.torny sa:moowol­
nie a;>oocfilączyU z głównego prze 
wodu gaizowege> kudhenlkę pr.zy 
pomocy„, dętki roweroowej. Ulait 
ni.aj ą,cy t!lię w nocy gaz S.J>O'l'lO­
dowal śmlerite!Jne zaitruc.le Ireny 
Ja,gqy i jej trojga mieci. 

łódzkich, zakładów J>racy, de-1 
1 lega.eJe łnnycil teatrów ł6dz-

klch itd. I 
bila~ --~~~~~~~~~~~~-lll. JAGoSZE:WSKI „--._...,_, _____ __ . 

Zyczenla KŁ PZPR 
I Prezydium RN m. Łodzi 

OBYWATEL 
JÓZEF PILARSKI 

w miej.scu 

!n<-Jgi i Daetojny JU>bPlac4e! 111 
Z okazji 50·"/.ecia pracy Jcenlcznej; przt1}1nijcie od 

Komitetu Łódzkiego Po.is1kiej Zjed'flOCZOnlj PartH Robot­
~) i Prezydium ROOy Na;rodowej m. Łodzi najser-
fłeczn~jgze gratlulacje. „ 

S.wą wi.e-lo!.etn-i4 pracą a#!Jsityczną i ealym życiem 
zw.i,qzaliści4 8ię z Lod<zią, z tód;Z•ką klasq roboitniczą 
i pois.tęiPOwą inteolige!Wją na4zego m1a-sta. 

Od dziesiq,bkbw Zllt spol.ecz.eńsrtwo Lodzi ~i>wia 
Wasz tal.e<nt, wyso,kl lounszt i głęboki humanizm. 

Łodaianie widzq w Wa.s Z<!islużonego działacza. lcul­
vuralne-go i spolec.rnego, zoolwmttego a<J\,tora., miw:zy­
cieki i 'WY'Ch<>wawcę wielu poko"/.eń ak;torótv. 

Pnyj.mijcią wiec w dmM.l ta•lc tu'spanlale>go jubileuszu 
naj.'lerdec.z.ni.eijaze życzenia dobreigo 2Xlrowia i wie>bu 'at 
t:)}Cia, dal&6!/Ch su.T«eisów a'/ltystycz:nych i dużo, duto 
1zczęieia. 

ZA PREZYDIUM 
XADY NARODOWEJ 

M. LODZI 
EDWARD KAZMlERCZ.AK 

PRZEWODNICZi\CY 
PREZYDIUM „ 

ZA KOMITET ŁODZKI 
PZPR 

M. TATARKOWNA • 
MAJKOWSKA 

I SEKRETARZ ~ ...... _____________ ...,.... ____________ _ 

Nowy kanal? 
(A) DokońC"J:en.le ze str. 1 tyC?..nych - by kanał byl 

WsP6:1!nym dziełem różnych 
o zakazie wyibuchów nukle- państw morskich. 
11rnych. W związku z tY'm sądrzi się 

Koszt budowy kamału me- w stolicy Meksyiku, że natu-
todą konwencjonalną wy• rab1ą konotynu.acją obeanyc·h 
niOOłby dla terytorium me- rozmów na li·nii Meksyk -
ksykańsklego - 13 mld do- Was,zyngtan może si(l okazać 
la.rów, dl.a. kanału biegnące- spotkainie Lopeza Maiteoo·a z 
go mię<lzy Nlka'l:'!Lguą a Kos1 gen. de Gaiulle'm planowame 
taryką - 4,1 mld dolarów, na marzec. 
dl<t kolumbijskiege> - 4,6 mld Za pośred!llictwem de Gaul-
dolarów. le'a Meksyik; chce zachqcić do 
Zdąniem rzeazo::rnawc6w a- współpracy pray . budowie 

mery'kań&kich najkorzyi;tnicj kain.ału niektóre kraje euro­
(P1a USA wypadlaby budowa pejsikie. W związku z projeik­
kanalu ~ tery<torium meksy tern udzlaołu Francji w bu­
kańsikim m. in. ze wz.ględlu dowie ka.nału pojawiły siq 
na. bliil51kość Manó.w Zjeóno nawet pogł.oslci, że Fra<ncja 
czonych. zechoialaby sąma przeprowa-

Meksyk powitałby z _.,._ d2ić budowę, oferując naj­
woleniem decyzję b\J.d!OWy korzySJtniej<sze ekonomi.czn€ 
kanaru na swym terytori.um. warunki. Mianoi1.-icie - po-
Tego zdania jesit i obecny nieważ nie podpitłała układu 

do s!mzelaniny na północnym 
prz.cdm.ieściu Nikozji.. 

* * * Agencja France Presse pi-
sze z L<J<ndynu, iż rozpatry­
wana jest tam na wypadek 
fiaiska toczącej się debaty w 
Radzie Bązpieczeństwa 
możliwość zwołania konferen­
cji na wysokim szczeblu z 
udziałem Grecji, Turcji i Wiel 
kiej l3ryta.nii. 

Jak p·odaje nowojonki kore­
SP·on<:łent UAP, red. w. Górni­
cki, przed<OStały się pierwsze 
wiarygodne informllocje o tzw. 
brazyil,lsli;lm planie rozwiązani.a 
problemu Cypru. 

Plan ten ma obecnie postać 
"\'l/Stępnego projektu rezolucji 
opracowanego przez pięciu nie 
staJy<Ch ezlonków Kady Bezpłe­
czeń.stwa: Boli wlę, Brazyllę, 
Maroko, Norwegię i '\Vy'l>ne­
:te Ko.kl Skmlowej. 
Najwaźniejszy w tym doku­

mencie jest wstęp, gdyż od je­
go stornmlowań zależy los ca­
łej r67JOlucjl, 

Jeżeli Vlllltęp będzie się PoW<>­
ływa1 na układ londyński, 
wzbudzi &prze-ciw cypru i kra­
jów eoojaJlstyezu~b. Jeżeli po­
minie odwołanie się oo ukła­
du, W2lbndzi sprzeciw w. Bry­
tanii i zapewne USA. 

Pierwszy punkt operatywny 
rezolucji wzywa wszystkie kra­
je do poszanowania lntegraln-0-
M>l łerytorlalne,I Cypni., lłUDkt 
drugi wzywa sekretarza gene­
ralnego d-0 utworzeni.:', ,~'!il po­
ko,iowy<Ch ONZ" w składzie, 
l<t6ry U Thant uzna za &f>o<Sow­
ny, a punkt trzeci nawol:Uje do 
ustanowtenia. „mediat,.ora" w 
drodze konsultacji z zaintere­
sowanymi stronami. 
Rząd m-ooki wydal zamządze­

n .ie przerwa.ni.a retraru9m:isji au­
dy-cji bryty.Jsklej roozglośnl ra-

1 

dii<>wej BBC, ponieważ zaiwle­
raly <111lalkl W}"Ini~one p.rzealw­
ko Grecji. 

i NRF w New Delhi. sprawie konwencji dotyczącej Rybi.Oki, m iJn is ter spraw wewnę-
Memora.ndum ZD'Stało rów- eksploa.taeji llnll regularnej ko- trznych Wla<lysta.w Wicha, I p re 

n fez' p-ekaizane p-ed-'·awi mu~n„0~•1 ""'Wietrznej. zes Sądu Nzjwyż.57,ego Jan Wa-
•u u '" • ~..._ ,,,,_ Sitkowski i .klc<men<laait glÓ'\1."IlY 

eiełom dyploma.tymnym sze- * * "' Mtllcjl Obywatel9kiej gen. 
regu państw · europejskich i Rada pa1u.twa mian01Wał.a bryg. Rywzaird De>blesa:ak. 
pll7laeuropejskich. ambaisa•dorem na<l!zwyczainy>m Po p!"Zeprowad2eniu dy:ik\ls• 

i 1Petnomoonym PRL w :PB.'ki- sit nad zlo<i<>nym &l>rawO'Ld.a· 
~itaniie Edmunda PsZC'lólkow<Skie- n.iem Rada Państwa podj ęta 
go., lttóry będzie pelnić tę uch waJę, w której ocen.Lla d.Zioa· 
!unkicję obok stanowiska amba- lalność prlllkuJt'aotury ora'l: ud'Zie­
s.ad.o.t•a nadlZwyczajnego i pet- lila jej wyityaz;nycii dla dia,!Eej 
noomoon.eg.o PRL w ZSRR, na pracy. 

Zaginął samolot 
z 83 osobami 

kt&re ~c.~ta•t mianowany w sierp 
Cztet'osiliLThlokC>wY angleLskl sa­

mo1ot p.ais.aże?"-slki ,,B.riitammJa'' 
na•leżący do towany&twa io;Ena.­
~ „Brlti&h Ea.ele", kltóry 
29 lutego w :po.ludnie .wyl-ed&l 
z Londynu do Lnnsbrucka, nle 
dl<>taxl do ~lu w przewiliiz.ia­
riym czaste. 

niu 1963 rooku. --------------

Na pokla<l'lle samoliO<tu =aJ­
oowafo się 75 pasażerów - An-. 
g.l:iJków ud~·Jących się na narty 
- OII'a"L 8 czlonków 'Zale>gt. 

Samoojl()ft Pt'Z:Y\P'US1'ZCU111nie !1'02· 
bU się w A1pach Tyrolsk.lch w 
okolił.cy =Y'tu PatJsoe'henkofel. 

Rada Państwa mian'O'W&la W1a 
dyslawa D<>m~.gaJę ambasado­
rem nad:zwy.czajnym i pebno­
moonym PRL w Ja'Ponld., odwo· 
Jując z tego s.tanawi.slka TaKlieu· 
~ żel:n'oVV'Sk:lego. 

"' . . 
Rada Państwa powołał& na 

st&nowlska profesorów zwycza.j· 
nych 11 osób i na stąnow.iska 
pl'<O'fe50rów UadZWYCUjnych 26 
os6b oraz nadała 2 osobom ty-

' tuJy pt'Dlesorów nadzwyezaj-

Rehabilitacja ·słowackich 
działaczy politycznych 

Komlitet CeintraJ,ny Komuna­
stycznej Partii C:r.echoo~owa­
cji całkowicie 7Eehabilirt:owal 
erolowych dxialaczy Komuni­
s tyicznej Partii Sl(llWacji beo:­
prawnle oskarżooyeh w oki'e­
sie kultu jednositki o n.acjona­
litz.m burżuazyjny, d:r.ialalność 
a.n.typartyjną i antypaństwo­
wą, 

D.zienn1<k „Rude Pravo" z 
29 lutego opu.blikowa1 obszeir­
ny a;rtY'kul redakcyjny, w któ 
rym informuje, że Plenum 
KC KPCz. z ~rudnia 1963 ro-

ku zrewidowało poli<tyCZ111e i 
ideologiczne a~oPekty krytyki 
tzw. nacjonalizmu burżuazyj­
nego w kie.rowni.cłiwie Komu­
;nist.ycznej Partii Słowacji 
przeprowadzonej na IX Zjeź­
dzie KP Słowacji w roku 
1950. 

Na zjeźdzłc tym Clementl-. 

5 lat Uniwersytetu Robotnic!!!! 

Wyró!nlenla 
dla pedagogów 

Wczoraj, w Ma.lej Sali Teatru 
Nowego odbyto się uroczyste 
otwarte posiedzenie rady peda.• 
g·ogłeznej l.ódzk!eg<> UnlwenJY• 
tetu Bobotnłezego ZMS z oka· 
zjl. 5-Joola tej pl~ówkl. Na 
uooezysl>ość przybyll: sekretarz 
CRZZ Cz. Wiśniewski, aek.ret&• 
rze KC ZMS: w. Adamakl, J, 
GaJeWl!lkt, kierownicy \VYd,zla· 
ł<iw organizacji I nauki, ośwta· 
ty i kultucy KL pzpK - J. 
Mokra& I J. Pakula, I 11ekretarz 
KL ZMS T. Czeehowiiez oraz 
przedstawieiele ZMW l szkolni• 
etwa zawodOWec-o. 

W Cza8le uroczy11to4cl I. Ga· 
jeWśki. wr~zyl przedata.wlcle­
lom UR Złote\ Odznak„ im. J. 
Kraslckl<1g·o, przyznani\ tej pla• 
eówce za dotychczasowe osiąg­
nięcia. .Jedn.ocześule zae!U:źeni 
pracownley l pedagodzy UR 
otrzyma.li srebme t :Brązowe 
Odznaki im. J. K.rasleklilgo, 

l(onferencja prasowa 
prezydenta Johnsona 

Hus.alt, Novomeelły 1 in. oskar­
żeni byli o to, Ze wnieśli do 
partii ideologię nacjonalizmu 
bu.cluazyJnego. 2'AJBtali oni usu 
ntęci ze sta.nowl<'k partyjnych 
i pań.stw•owych, a następrtie o­
&k~eni o dzil\ła.Jnośó antypań­
stwową i antypartyjną 1 o0t;ą­
dzeni na jednym z Jl'l'O<Ce!!ÓW 
politycznych w okresie kultu 
jednoo;tkl. 

KC KP'Oz •lu:upU'l..tnte PnH!· 
analizow.al dokum<mt;v, nowe 
takty i na. grud·niowym ple­
num doszecU do wnlos'ku, że 
ltrytyka tak zwanej burluazyJ­
no-nacjonil:listyczneJ frakcji w 
kiel'<>Wnictwie Kom.unls~yeznej 
Pat'f.il Si-Owa.ej! była bezpodsta w 
na. 1 wyni1'ala z nadmiernego 
wyolbnymienia i wypaczenia 
niektóryeh błędów tych towa­
rzyszy. KC ltPCz stwierl!Iził, :ie 
calkowie!e bezpodstawne były 
uchwały partyjne o usunięciu 
llusaka, N<>v1>mes.ldego i Cle­
mentlsa z pai:'tll i z KC KPcz <>· 
raz <> ieh 7!dj41du ze sta.nowbrk 
pa.rtyjn~h i pań4'1lt'\l"Owych. 

Srebrne Odznaki otrzyma'!!: dyr. 
UR mgr z. Miller, mgr St. 
Pą<:zka i mgr R. Ollchnler, na• 
tomlut Odznaki Brą.zowe: mir 
z. lto$cl1111zezyk i 1.n:t. A. K.r7.e• 
miński. w imieniu KL pzpa 
serdeczno :tyC?.enla dalszej owoc 
nej pracy tej pożyteezneJ :pla­
cówce przekazał J, Mokras. 

(wf) 

Odpowiedź Erha a 
na orędzie Chruszczowa 

W sobotQ oOdbyla się w Bia­
łym Domu k<>nfereneja praso­
wa prezydenta John>aw>na. 

Johnson poruszył na lronfe· 
rencjl pras.owej niektóre pro­
blemy polityki zagrania,nej i 
aktualne zagadnien.ia wewnętrz­
ne o~az odpowiada! 11a pytania 
obecnyeh dziennikarzy. 

Pempektywy poJwJu ™" śwle­
el.e aą c'.k>bre - ośWiad.czyl pre­
zy<lenit, dlod.a•j ąc - że patrzy 
z optymizmem w przyszłość i 
że ~.t.e wier:zy, iż świat 
pragnie polroju baird'3LC'J niż 
czegokolwiek inne.go. 

Wietnam poludn\owy. John· 
son przyrim.al, że USA znajdu­
ją się w Wietnamie p0ilu<Clmio­
wym w obliczu „balt'd.zo trud­
n<'lj sy·tuacji", jedonakże hipo­
tezy dotyczące możliwo:Sci neu­
trali:zac;ii tego kraj u OII'Bfl: „.prae 
grywainla wojny!.!. są zupclnle 
i>e'hp.oOOta.wne. 
Nawtązulą•c do p.Oigl~. że 

Stain.y Zjoonocwne rozwaiżaJ& 
mod:li•wość rQ,?,p.oczQCia drz.L!ulań 
poa.rtyu;in.cklch w Wietnamie pru 
nocnym,· ,,.Joołmison oświf,adczyl 
'.kirótko, że .,.by1ro j"-lż zb:int wie­
le speku.lac.Ji" w 'llnacznej mie­
rze be:zpoochstal\lilnych. 

Panama. Jolmsoon oświadczyl, 
że USA są gotc.we w J<a.:OC!ym 
miejscu I w każdej Ohwlll prac 

d,ll'Slku<tować wsie1kie za,gadin;Le­
nJ.a., ażeby doprowaodiz!ć de> roz· 
w1ątzania kryzysu .I>Mlam.s·ld.ego, 
a·le nie zamlet'2.ają .wkceptować 
żadnyOh wairunków ws.tęJl'I}ycll. 

CyJ»'. ~.a.niem prezydenta 
sy·tu.aicJa na Cyprne je.sit ba1rd1Zo 
poważna i budoz.i. żywe zanie­
po«e>jenie Stanów Zjedrux!'zo­
nych, jedlna•k:le jest on prze­
kcmamy, .te IPQ'O'l>lem bpie ll'·OO· 
Wią'L81lly. 

Spr.lwy wewnętrzne. Jobru!on 
orz;n.ailmhl, że w b.azle lotnjo~wa 
Edwaroa w KadUomnii prze;p.r-0-
wadlZO'no <k'llta1tnJo próby z n.o-­
wyim typem ocL..r:zutQfWCa „A-11" 
e> szybltości. ponad<Y2w1ękowej, 
przek.raozającej 3.ZOD km na 
god'Zinę. Odt'7lwtowiec ten lle.<l'Zie 
mógl :mleć za&tooow.a.nle :za­
równo „ wojskoowe, j aJ<: i h.ain· 
<fil.owe''. 

Prezy>Qent ośwlaoe:tiazyl, te Sita.­
ny ZJoonoozone l'>ą barQ.zo za­
i-n~eresowane narlchod!ząoeą k.o-n­
feren.c:ją ONZ poświęconą za­
gadniendcm ha:ndllu i ro:z:WIOJ1J 
i że zamievzają uczestniczyć w 
jej pracach w szerolklm zalkre­
sic. UwM.allTIY zniżenie ba'!'tey 
ha.ndllowych ..:a wa7.ną sprarwę l 
- powiei:lroalł Jahl!l!Soon - i ma· 
my :zam1aor uczYtO!ć WSl'l;y&t·ko 
co mo:tuwe w tym kierulflJku. 

Spór 
Bonn - Berlin 
na lemat przepustek 

Piątkowe radl<>wo-telewizyjne 
wystąpienia Brandta, w któ­
rym burmistrz zaehodniego Ber 
lina zaproponował powoła.nie 
oo żyda, dla oprM!OWanla 

Kanelerz NRF, Ludwig Er­
hard, przeslal rZĄdOWl radzie­
ckiemu odpowiedź na noworoez 
ne orędzie premiera Chruszic:ioo­
wa, które zawierało apel do 
wszystkich azelów panstw i 
rządów o wyrzfezenle •lei pru• 
mooy przy regulowaniu •porów 
terytorialnych. 

W przeciwle1\stwle jednak clo 
rządów więlllizMCi państw 
świata., które orędzie Chrwz• 
c-L&Wa powitały jako inleJatyWQ 
rn-0gąc11 w dużym stopniu przy• 
czynić się cło wzrOl&tu 7,aUfaT1ia 
w stosunkach ntiędzynarodo· 
wyeh i po'"t;byeia się obaw 
przed sprowokowaniem woj ny 
na tle sporów tcrytorlalnycl1, 
ka.nelerz Niemieckiej Republiki 
Federalnej zajął odmienne st.a• 
nowlsko. 

800 km U. Kekkonena 

wspólnej konroopeji trwałego 
rozwiązania problemu przepu• 
stek w Berlinie, specjalnej ko­
mis.li zło>tonej z „odpoWiedzial­
nych" pr:i:e<lstaw1<1leli rządu 
Nlł.F, senatu Berlina. zaełwdnle­
r;o i trzech partii reprezento­
wanych w parlamencie NRF, 
wywołało olbr;:ymle J>6rtlllzenie 
wśród "[>Olityków zaeho8:hionie­
rniecklch. Szef rząodu w Borut 
zażądał mianowicie w l!IObc>tę, 
w &pt"<ejalnym piśmie skierow.a­
n:vm d<O Drandt11, przeprowadZe 
nta w eit\ll'U na.ibllższeR"o ty­
godnia rozmowy na tetnllT 'j)ląt­
koweiro wystą.plen\a raodfowo­
telewizyjnf'g.o wrmIMrza Berli· 
na zaeh00nłe10. 

Owszem, rzl\d boJ\sk! - Jak 
wYDika z wywodów k&nelerza 
Erharda - wita z zadowolenlt!m 
in~atywę premiera Cllr\Ul1.<CZ0· 
wa., ale pod warunkiem, że nie 
btldzte ona óotY<:ZYcl nlcmte­
cklch roszczeń terytorla.tnych.. 
Albowiem - głoal Erhard w 
swej odpowiedzi - „tę niebez­
picc=11 (W wyniku nie uspoko 
jOJlyeh rosz.czeń terytorla.Jnych 
Ntemlee) sytuację motna pl'2!e· 
zwyciężyć tylko wówczas, je• 
żeli przyzna sit:: nal"Od<>wl nie­
mieckiemu prawo do sam.oata• 
nowlenia". ~zultaty klęski w.o­
,lenne,I n.•~lerowskleb l'l1"11tlec 
rząd NRF określ& jako umanie 
„prawa 111lnie,Jezego". 

(B) Dokończenie ze str. 1 
Ke-kkooena" - m1Jda.lej: chll'.ia 
la.by prawnego usa.nkcj6nowa­
nia istniejącego juź status 
quo. łtnmo·WY wa.nrz:a.wskJe 
niew~łpliwie obejmą ten świa. 
W.wy Już problem, j11;lcim je9t 
de>ia4.-0mlri:acJa, a. tailtże od­
prężenie. Prez. Keklronen 

W dniu 28 Iu,tegio 1964 r; 
zma.rła. po elę:llkich cłtl'ł'Pie­
nia.cb, opatrzona. św. sakra­
mentami, w wiek.u Ia.t 61 

S. t P. 

STEFANIA 
STRYCHARSKA 

z dmnu PAWLAK 
Przestało bić serct' pełne 

dobroai i mUości dla waz:yst~ 
lcieh. 

Pogrzeb odbęd7iie się w 
dniu 2 marea. hr. o godrx. 16 
z ka.plicy ementa.rza. na. Za­
n:ewJe, o czym zawi-a.da.mia­
ją pogrążeni w głębokim 
smuttcu i ~e 

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘC, 
WNUCZKI oru; 

POZOSTALA RODZINA. 

wyda.Je lfo w tfi!f l::weetil op­
tymistą, widrLącym ścisłe uo­
wią,zanie za.gadni~l41. dW1ata­
mi'Zaojl z mlędzyna.rodowym 
odprężeniem. 

Po rozmowJMlb ofie.ta.lnych 
w Wa.rsza.wle, prinydenit ltek­
konen uda. się 11~ k;rót.kil Pl'Y­
wa.tny odpoczynek do Zl\ko- rlQllllllllRHIURlllllillUDmln!łłlłlllllllllDHRlllQlllWllUDlllDUIMIBllllllllllllRIL 
pa.nego. Jest on zna.komltym , 

;:f!~~i~~n=i;.l>Ż~ ~!!1o': UWAGA, CZYTELNICY! 
I PAPIEROS•• 

raoznym ~e zimowym 
pr~ę uwa.tn:ie przeezytać 
Kek!ionen pr-i:ejecb.ał na na.r­
taeh 800 km! Myślę, że jest 
to absolutny rekord prezy- POD TYM HASŁEM 
dencki. W owym re'Zmile pre- REDAKCJA „DZIENNIKA LODZKIEGO" 
zydent Finla.ndi:i liczył... 63 la- I WYDZIAL ZDROWi:A RN M. WDZI 
ta. Był to też Jlli.e lailia spin'- ORGANIZUJĄ SPOTKANIE 
iowy wyc.zyn męża. stainu, za- Z WYBITNYMI SPECJALISTAMI 
pra.oowa.nego człowieka, no- POSWIĘCONE SZKODLJWOSCI 
szą,cego na. sw-ych barkach PALENIA PAPIEROSOW. 
główną odp.()Wied:ziainość za § UDZIAL W SPOTKANIU WEZMĄ: 

~~r1:!!a1:°1!!Y~: :,n1!:: I Doc. dr Józef Chojnowski 
wnęlll"Zny ror.zwój . = 

ANTONI PAWLIKIEWICZ Ei KIER. U KLINIKI CHOROB WEWNĘTRZNYCH WAM 

I Doc. dr .Ryszard Fldelskl 
~ 

I = 
I 

~~DSDDA 
Dziś w Loóz.1 zacllmU!I"J'.en!e 

!§ 

KIER. KATEDRY FIZJOPATOLOGll WAM 1 

dr Ryszard So 11\skl 
DYR. LODZKIEGO OSRODKA ONKOLOGICZNEGO 

O TERMINIE I MIEJSCU SPOTKANIA 
POINFORMUJEMY WE WTOREK. 

i 

prezydent i jego ll'ajbardziej o zakazie dośw:iadczeń jądro-­
prawdopodobny nai.itępca wych, mogł~by za.stooować 
Diaz Ordaz. Chcieliby onJi przy pracach metodę wybu-
jednak - z.e wz,gtędów poli· ch6w 1t<t.Clrnt>wy~. liil••••••••••lllli 

~~~~~~~~,.--~~-=-~~~-

ooże, z 1l'll00lliwo.§cią więlcs'Zycll 
pazej.aśn.leń. Tem:peratu'I'a Od 
-5 do D s.topni C, Wia'try st.a­
bc, chwilami umial'kowane z 
kleruinJców wschoonroh.. .ru<ll!'O 
POC'04ll. be:a :zim.laA. 
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Kilka hektarów 
.I 

MŁODOSCI 
Ostainią część tetralogii o edukacji w Stanach Zjedno­

czonych chcę poświęcić życiu na. Uniwersytecie Polud­
niowej KaJifornii (w skrócie USC) w L-OS Angeles. 

Uniwersytet zajmuje pne 
stn:el'1 kilku bloków. 
Część ulic jest zamkruę­
ta dla ruchu kołowego. 

by hOTdy studentów przebiega.jące z sal wykładowych 
do kafeterii, ezy gmachu administracyjnego nie były na­
rażone na wYPadek. Kampus stanowi pl'zestrzeń otwar­
tą i każdy może przezeń przechodzić ezy przejeżdi:ać. 
Obnar uniwersytetu wyróżnia się :z otoczenia przede 
wszystkim bogactwem zieleni. Moc tn pia.tanów I palm, 
Rrzew piepnowych osypanych delikatnym, błękitnym 
[wieeiem na jesieni, są magnolie i rododendrony, jaś-
111.in japoński - niepororny, lecz moono. pachnący, ba.­
manowce i podobne do nich drzewa. rajskie o kwiatach 
l>rzypomina.jących formą i kolorem japońskie · rajskie 
~taki. W tej masie zieleni ł kwiatów porozmieszczano 
)Udynki uniwersytetu. PiQrwsze budowane przed stu la-
1y, to czerwonocegłe gmaszyska w stylu elżbietańskim, 
~óźniejsze z lat dwudzi~tycb są stylizowane na muzul­
mańsko-hiszpańskie pałace. Gwałtowny wzrost liczby 
lłudentów w czasie II wojny spowodował. :ie postawiono 
Wtedy szereg baraków z drewnianych listewek obitych 
lekturą i dyktą. W ostatnich lata.eh rozpoczęto dopiero 
budowę następnych pawilonów, nareszcie w stylu odpo­
Wiadająeym klimatowi Kalifornii I zasadom nowoczesnej 
~rehitektury. Najważniejszym jednak elementem obrazu 
li:ampusu są.„ trawniki. Króciutko przystrzyżone, wypeł­
nia.ją każdy wolny od asfaltu kawałek ziemi. Od wie­
ll?.ora. do rana z ukrytych w trawie ejekroró'v W'ZllOS'.t:ą 
Się mgliste fontanny. Bez intensywnego podlewania, tra­
wa oa.tyehmiast by wyschła, została spal1>na przez sl-Oń­
~e. W Los Angeles wid1>m:.l_ miarą dostatku właściciela 
1est stan trawników przed •omem! 
.w ciągu dnia trawniki są oltupowane przez stoden­

low. Zasiadają tu krl)gami w oczekiwaniu na wykłMY, 
Ło Popija.Ją z papierowych kubków Cola z automatu, je­
lłzą swe drugie śniada.nie, my lunch, tu wreszcie jest 
alnbione miejsce sjesty poJudniowej. Muszę pr.tyzaać, • 
Poezątkowo bylem nieco za.sz1>kowany widząc pod pla­
:a.nami promieniście rozłożone grupki chłopców i dziew­
llZąt, którzy zd,jawszy huty, z iwanami przysłoniętymi 
~azeta ezy zeszytem, spali w najlepsze. 

Tra.wnik jest nie-rwykle ważnym elementem życia spo.. 
leezne.go! Na trawnika.eh w Dni Absolwenta rO"Zkładają 
się przybyli niekiedy z drugiego końca Stanów niegdy­
siejsi absolwenci z dziećmi i wnukami; na trawnikub 
studenci rzeźby kończą swe Pl'lMle; na trawnikach od­
h:vwa.ja się w upalne dni zajęcia z języków ezy filwzo­
UJ. Trawnik jest więc specjalnie ple!ęgno~a.ny. ~~ 
l>łtrągły rok za,im1Ue się nJm kilka osób, ktore oo d'Zien 
Strzygą g& i podlewają. Spa.linowe maszynki do strzy­
żenia, niestety, niezbyt starannie 7.bierają trawę. Od 
izasu do ezastt tneba więc trawniki wygrabić, obdąci 
ltrawędzie, posypać nawozem. Jest to pnywilej studen­
tów - w masie weekendów dorabiają sobie, wykonując 
dla uniwersytetu te czynności. 

USC jak każdy pny­
zwoity aniwersytet ame­
rykański ma pełny wacb• 
Ian wydżlałów, poeząw­

Bri .. od W'Ydziału muzyki (wykłada. tu Ja.sza Heifetz!) 
Popne'.ll wydział sztuki z własnym muzeum, aktorski z 
'WlasnyJD teatrem (wyi>ta.wia.ją około trzech S'Ztuk rocz­
nie) wydział filozofii, na.uk pnyrodniczych, aż do ta­
kieh ja;k inżynieria czy medycyna. Wydział filozofii 
wabfł ogromną f chłodną salą „refektarzową" z k.~iąż­
ka.tni na otwartych pólkach i wygodnymi fotelami. Wy­
dział film<JWY organizował festiwa,le (caJo- lub półł'OOZ­
ne) np. fi)m6w hlstorye-znych, przygodowych itp. Festi­
'Wale prowadzone hyly kultura.Inie, a dtie.sięcioininuto­
~e wstępne prelekcje stały na dobrym poziomie. Inną 
llnprezą zorganizowaną przez ów wydział był przegląd 
krótkometra-żowych filmów ..• P. W. Sz. Filmowej z Lo­
ilzi! Przegląd trwał dwa dni. otworzył go dziekan wy­
ilziału kurtua-zyjną I pochlebni\ prelekcją, że przez ty­
ihień piekłY mnie uszy. 

O istnieniu wydziału liteTatury na USC wie każdy -
llOtygodniowe, pro·wadzone w porze lunchu, tj. od 12 
!o 13 recytacje poezji i od~yty na aktuo.Ine tema,ty 
! dzied?..iny literatury ezy krytyki literackiej (np. burz­
iwy odczyt „odbrązawiający" Hemingway'a wkrótce po 
łeg.o śmierci) dostarczały tematów do kafejkowych dys­
l>ut. 
Najżywszą .działalność ogólnouniwersyteeką l>l'Zeja.wiał 

Jednak wydział muzyki. Zorganizował on np. festiwal 
llluzyld barokowej z czterogodzinną Pasją wg św. Ma,­
leusza J. S. Bacha. Festiwal był kluczowym wydarze­
D.iem sezonu muzycznego w Los Angeles. 
Muszę podkreślić raz jeszcze,. że poziom imprez uni­

wersyteckich jest bardz1> wysoki. Nie ma tam ulgowej 
laryfy ćlla studentów, nie ma, a~atorszczyzny. Imprezy 
;ą do,jrzale - nierzadko na scerue wraz ze studentam.i 
wygłępują pedagodzy. Ceny biletów też są „bez taryfy 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

l'Wist, zywi<>lt.wy I pełen rytmu taruec ,Jest od roku lMO 
111urowan:vm n.rzebofom, tańąy go dziś praowie każdy 

(i kaida). 

~ 
TrOElzczysz się o trzcinę w domui gdzie Jellt piwo, . ~--°"-'"-...;, o oparcie dla dzbanów w domu z dzbanami, 

ł o kierownika piekarzy w domu, gdzie wypieka 1lę--chleb, 

! 
o zagospodarowanie domu. 

Oto O łac, z odpowiednia kobietą zawrzesz przyJatft. P S Do swego domu sprowadzisz, czego .,otrzeba. 

K O Y 
nawet ruiny oczyścisz wodą, B I E T Potrafisz kierować, potrafisz slu:!.yć • 
Napelniasz dm:ną piersi slużącej, szafarza. 

h synowej, syna domu. 
1 

cl W 0CZ0C Mówisz im: .,Dlużen jestem wam wszystko; po OO nie S ęgnie e", 

! 
Jesteś prawdziwym człowiekiem. 

ł h Po placa.ch chodzisz, kręcisz się ~o t~llca.!h. 
$ arożyłnyc 0 Czatując u progów obywateli doma.dUJesz Sit:; 

nad ,,.,:vm radzą w swoim mieszkaniu. 
Nie dajesz spać żonie obywatela, córce obywatela dzielnicy. 

A d • , Vszy twoje podsłuchują, a oczy twoje podpatrują, ,,,,„,_ zis: ~ abv pchnąć do kłótni przyjaciółkę z pr.zyjaciólką.nlmł 

.. ,Na kazdą setkę męZC"Zbyzn Podczas l?dY nic nie mówiły, obwiniasz je„. 
' przypaoda w Looz1 12-0 ko 1et. • · · I I 

. . l Popychasz ie do bójki. wywołujesz kłótme między • 

„ Na 328 tys. ;>racują,cyeh, az Jesteś prawdziwą kob etą dz h 
~ 152 tysiące stanowią kobiety. (Tekst ze zbiorów klinowych sporzą onyc prze.z 
" Ten stan rzeczy socJologowie Babilończyków ok. 2000 roku p. n. e.) 

I określ.a Ją. jako... ~wesuę ko- •---... ----------------------------------..--.~­# b1ecą, działacze zas Ja.ko pro-
blem w spódmcy. 

Byloby przys.!owiowym wy­
ważaniem otwa•rtych drzwi 
mówienie o w:orastającej roll 
kobiet we współczesnym spc­
leczeństwie. zajmuje ona juz 
bowiem ws:zystkle -dostępne 
miejsca w społecznej organi­
zacji pracy, w społecznej pro­
du~ji 1 w kulturze, nie re­
zygnują.c pt'Zy tym z przyzna­
nych jej pI·zez n.aturę i tra­
dycję obowiązków matek i 
żon, 

Równoezesne spelnianie . sze­
regu, tak różnych, fun.kcJi -
sum1ennego pra.c..'<l\'1!lika (czę­
sto doda tltoW<> piJnego ucz­
nia). troskliwe.j matki, dob'l"ej 
gos•pOdyn! - wymaga od ko­
biety olbrzymiego wysi.lku, 
wyczerpującego ją zarówno 
.fizycznie, jak J psychicznie. 

SlY'SIZy się nieraz op1n.ię, że 
kobiety emancypując. się, wpa• 
dły w niewole wywalczonycl). 
praw, ż.e zajmując należną 
im z racji czlowiee:zeństwa; 
;>ooycj ę, W2i ęly n.a swe t>air­
ki ciężar przekraczający ich 
S·iJy„ A jednocześnie jakoś ci­
cho br-z.r.o.lą glosy, odoma.gające 
się cL1a kobiet najprostszych 
,,prz~Tilejów", choćby w P-O­
staci dobr-7.e zorgan'.zowan-ej 
s:ieci ha·nod!lu, usług, komuni­
kacji - w formach łatwo -do­
stępny.eh, a przecież ba.rd'.ZO 
ułatwiających żyeie kobiecie. 
Te bowjem, poo:o·rnie dlrobne1 
niedostatki urastają w koń­
cu, pt'2ez s\v.e na~'O·madzenie, 
<lo roll „katakli'Zmów" zatru­
wających i tal< niełatwe ży­
cie ws.pótczesnyc:h kol>iet. 

ł WychO<lząc z 7.:tlożenia, że 

~ 
wszechstronne ukazanie bla­
sków i cleni Ich dnia pow­

. s,;ednlego może przynieść po­
f' żądane rezultaty 

! 
„PANORAMA" OGLASZA 
ANKIETĘ - DYSKUSJĘ 

Dl,A. KOBIET 
PC>D NAZWĄ 

;,DZIEŃ, JAK CO DZIE~" 
0 OPISZCIE SWOJ DZJE..'Q 

POWSZF.DNI 
0 PODAJCIE WARUNKI 

SWF,G-0 ŻYCIA 
0 PRZEDSTAWCIE SWE 

TRUDNOSCI I KŁOPOTY 
W DOMU I PRACY 

0 WSKAZUJCIE CO I JAKĄ 
DROGĄ NALEZALOBY 
ZMIENIC LU& POPRA· 
WIC, ABY UCZYNIC! 
WASZ DZIEŃ POWSZEJ:>:SI 
LEPSZVM I ŁATWIEJ· 
SZYM. · 
CZEKAMY NA LISTY, i. 

które prosimy kierować pod 
adresem „Dzi<>..nnlk Lódzkl''• 
PlotrkoWl!lka 961 z adnotacją 

na kopeooie ,,Dzień, jak co i 
dzień". 

Najlep&Ze wypowied•zi bę-
d-:<iemy od>ruókować na. lamach 
,.Pa.nora.my", hOlllt>rując je 
wecHug stawek d.zienruka.r­
skieh. Na ~yC?en!<; gwarantu-
iemy amommowosc. ---

dzień io~ co dzień ... 
......... .... -Gm„. 

Tę kartkę zdobyliśmy całkiem przypadkowo. Było t(J 
w piątek. Smukła, drobna blondynka niemal w ostat­
niej chwili wskoczyła na stopień „4". W pośpiechu 
zgubiła zeszyt. ZwYkłY. w niebieskiej okładce. Za-

• wierał gospodarskie rachunki, notatki, .,dla pamię· 
ci" oraz kartkę .•• pokrytą drobnym, okrągłym pismem: 

O 6 rano wstałam, jak zwy• 
kle, a.by przyrządzić Jan.ko"1 

śniadanie. 
godzinę 

Chodzi do biura na 
1. Zjadł, cmok­
nął powietrze nad 
mą głową i po6zedl. 
Za piętnaście siód­
ma obudziłam dzie· 
ci. Wyprawianie lcb 
d<> szkoly jest co­
dzienną udręką. Za-
spane ltapryszą, 
sprzeczaj!\ się ze 
sobą... o 7 ,45 że­
gn.am moje córy na 
rogu ulicy. Rozsta­
.!emy się. ·one i!lą 
d .a szkoty. j1>k <lo 
„pracy". To ostat­
nie sl•Dwo celowo 
na.pjsałam w CU• 
dzyslowle. Bo może 
rzeczywiście to 
prawda, co mówi 
Janek, że 4-godzin• 
ne dy1;ury w punk· 
cie odbioru komor• 
nego nie sa :ta.dną 
pracą? Czy t.o zre• 
sztą Ważne? Ciesze 
się, że kiedy dzieci 
wraeają ze szkolv, 
jestem Już w domu, 
przeży'wszy przed­
tem oczywiście cięż­

ką godzinę za.ku· , 
pów. 

„co ugotować? Może zupQ 
pomidorową? Tak, zupę. Kupu­
Ję wię-c p-0miodory. Czy jest 
śmiet.ana.? Nie ma. No nic, za• 
prawię źóltkiem. Mięso będzie 
z zupy, ale co do mięsa? 
Zlenuriald sa,. Co prawda przy• 
wieżll je dopiero w poludni.e . ł 
wyglądają nienadzwy~Jrue11 
ale„. Gorzej z Jarzyną. Mar• 
chew zwiędnięta., ogórki przeki• 
śnięte i rozpaćkane, sałata po 
dwa listki za ł złote... &lorę 
co jest, bO gclzie czas i siły 
na poszukiwania. za dwie g<>­
dziny muszę mieć obiad. Obi.,.. 
ram ziemniaki z &ezyma wl.,.. 
pion:vmi w zeszyt: „Ciato za• 
nurzone w cieczy traci po:rorr.:e 
tyle na wadze, ile waży ciecz„.•1 
I Jeszcze raz: „Ciało zanurz&> 
ne w cieczy .•• ". Psia.mew -
nie cbcc wchodzić do glowy. 

Wczoraj podstuchalam rozmo• 
wę sąsiadek. M<>wily: „po co 
Jej nauka? Doigra się tego, że 
chlop obejrzy się za lnną. Kto 
to widział, żeby jej po całyc.h 
dnia.eh nie bylo w domu. I 1:e 
dzieci! Moja pani„.". 

Po co mi nauka? Nieraz o 
tym myślałam. Ale klamka za~ 
padła, Postanowiłam. Nle ma 
odwrotu. Nie zapomnę nigdy 
rumieńca na twarzy Janka, ki.,.. 
dy raz w towarzystwie palnę-a 
łam nieświadomie Jakieś głup• 
stwo. Nic nie powiedział, ale 
Jego wzrok wyraził całą JM)gar• 
dę dla me.I niewiedzy. I wt.edy 
powiedziałam sobie że za 
wszelką cenę muszę 'rol>ić ma­
turę. Zdałam sobie wówczas 
sprawę, że miłosny szal mł·iw 
dości <.lak )Y.lwiada. Janek) ml• 
nal bezp<>wrotuie, że przyszła 
szara rzeczywistość, że pan. lJłilf 
ż:vnier wstydzi się po J.!-rostU 
za swą żonę. ~ . 

O godz. 15, przełkną~zy kit• 
ka łylek zupy, pol>icgłam do 
tramwaju, aby wrócić o 21.30 '.li 
,,sieczką"· w głowie I „pta­
kiem" w oezach. Dobrze, że 
Janek (b<> naprawdę nie?,ly :z; 
niego chłopak) zrobił kolacje i 
~·Pł:awil dzieci spać. mogłam 
więc odpocząć kwadransik. Ale 
tylko tyle. Bo prze-eteż musla• 
lam wypra:;owa<" chłopu .koszu• 
Je, a dziet'.i,akom uprać majtki, 
O 23 sla<llam d<> matemAtyki. 

„Sinus kwadrat alfa plus co­
sinus kwadrat alfa" .•• 

I tak oto dobiłam g'Odziny t. 
Minął jeszcze jeden dzień, jalG 
co dzień„. 

.~lllllllDlllllllUlllllllUlllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllłllllHlllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllłU 

5 rkic; esej; publicvstyka lt- się, w ja·kim zakresie zapoznaj4 się I dokctrw.ł adaptacji scenicznej ;,Nie-
§ teracka w ogóle, przyku- cudzoziemcy z naszą twórczością artys- boskie) komedii", która wystau,..iona w = waj4 coraz częściej uwa- ty.czną i co o niej sądzą? I tuta) do- 1936 1·oku w wiederiskim Burgthe>G.ier 

=
§ gę czytajqcej publiczności wi.adujemy się z Tcsiążlci Koprowskiego stala się wydarzeniem artystycznym w 

i t0<rują sobie drogę nie o rewelacyjnych niekiedy fa.Tctach albo ska.li. europejskiej. Przekład „Chlopów" 
§ tylko w czasoptsmach i odnajdujemy opinie żyja,cych lub zma-r- na język niemiecki przez Ka.i·ola 
§ pe-riod·yk.ach kulturalno-sp.o lych pisarzy sprzed driigiej wojny Hauptmanna uforowal arcydzielu Rey-

lecznych; lecz s4 poszukiwane ta:k.że w światowej, opinie nie znane powojenne- monta drogę do Nagrody Nobla. 
S fDTmie k.si.4żloowej przez milośników li- mu po·lw/.eniu Polak.ów. _Tak.ich i po.do-bnych faktów i zwf

4
z. \§ tera.tury. Któż by, na przyiklad, przypuszczal, k . k a 

- Na ogól przyjęlA. się utarta opinia że najwybitniejszy _ jale go określa ~w pisarzy europejs eh z kulturą vol- §5 
e=_- o eseju jako o krótkim utwo-rze Ute- poważny „The Times Literary Supple- 8 odnotował Koprowski WięceJ. 

raoko-na1ikowym, u.trzym/J.nym w · lek- 'Tnent" - pisarz niemieckiego obszaru Drugim ważnym założeniem tema-
§=- kim stylu i bez pretensji do wycze-r- j'ęzylcowego, Robert Musil, autor świet- tycznym „Z ?Olu.dnia i północy" 1est §

5 
pani.a tematu. Jednak sze-reg aktu.al- nej powieści „Człowiek bez wlaściwoś- zagadnienie tożsamości względnie prze- § = nych zjawisk pi.sa.rskich o charakterze ci", żywo interesował się Pols/u:i. o- ciwi..eństw między postawq spo/.eczną 

§=: szkiców czy esejów w naszym piśmien- św.iadczając '!L'ręcz: „Mam slab-ość do i życiem pisarza a jego dziełem. „T-ra- § 
nictwie r..arodowym przeczy tej krzyw- Polaków", a j<1Jko wiedeńczyk podkreś- giczne omyUci" a mówf.q.c bez ogródek = 

=====- dzącej defi·nicji 1'01'Wijaj{!Cego się coraz - kolaboracja z hitlerowskim faszyz- a 
cieka.wieJ gaf!unku literackiego, teby mem zamąciły odbiór dzieł takich w1el- a 
wymienić choćby znakomite ,.Szkice o kich slcądinqd twórców. ;ak Gerha-rdt § 

:Ei Szekspirze"il Jana KoiW., ;.Miniatu-ry Hauptmann i Knut Hamsun. Cyni<'zne a 
- krytyczne" Andrzeja Kijows•kiego lub wyznanie Hauptmanna: „U Tiitlerow-1 

-=
§§ „O hultajach, wi.edźmach i wsze<tecz- 1 ców mogę powołać się na „Floria11a 

nicach" Bohddina. Ba-ra·nou•skiego. Geyera", u komunistów - na „Tka-
- Jedna z ostatnich pozyc.ii, jakie u- czy", a u klerykałów: na „Hanusię" 
S kazały się nakładem Wydawnictwa dobrze charakteryzuje „postawę" pi.sa-
E!! „Slqsl•"· pod tytułem ;,Z poiudni~ i • na. Wyróżniany z początku na ·wyż- § 

---=

=_= półrwcy." (Odwiedziny u pisa-rzy) Ja.na szymi od..--naczenia,mi przez Hit r i -
K07>ro·wskiego, zawierają.ca 18 esejów, Goebbelsa, nie zaznał Hauptma'nn w ~-= 
-również nie jest bynajmniej, jak to późniejszych latach l.ask nazistowskie-

~ się nieraz zdarza, -rezultatem felieto- go -reżimu. Ideolog hitleryzmu Rozen- = 
5 nowego dO<l'obku, lecz owocem Wielu be-rg wręcz odżegnywał się od autora 5 
S lat PD•szukiwań i pracy, rzetelną TObo- lal, źe mieszka W mieście, „które oblę- ;,Tkaczy", którego nie uznawał za pi- § 
5 tq lite-rac/u:i, o czym świ.ad.czy zarówno żone bylo przez Turków, a obr0111one sarza formacji narodowo-socjalistycznej. 5 
:_;;; treść esejów, jak i przytocza<na na Tc.oń- d.zi.e~ie przez Po·lak.ów". Również kto Ha'Tnsun z kolei przy,pla.cil zd·radę ~ 

cu lcsiążki imponująca bibliografia z ldd.zi.an pamięta, że austriacki vro- swego k-raju tym, że po wojnie caly a 
5 dzieł, S·tanowiacych podlnubowę oma- zaik, autor gl.ośnej powiesci „Marsz naT6d norWeS'ki odwrócił się od ni.ego. §! 
§ '!L'i.anego tomu.' Ra<le1tzky'ego", Józef Roth napisał po- Ostatnie wta. auto1' „Głodu" spędził w _$ 
:: IV.ad.er ilnteresuj-qca je.st zasada lw•m- wieść zwiqzanq z Lodzią. Roth w areszcie domowym i w zaklad.zie dl.a 
§ pozycyjna książki, jej motyw przewod- swoich wypowiedziach atutorskich przy- psychicznie choTych. §i 
- ni: siła atraikcyjna po·lskiej kultury za pomni.al dziennikarzom, że urodził ~ię ,,,,,_= 
~ granicą, a w szczególności - w oczach w Polsce i że Polskę zna dobrze. ,.Słu- Za.jęcie Właściwej postawy '(Yl'Zez r.zy- ;;;; = pisa-rzy atustri.ackich i nie·mieckich. żylem w armii austriackiej, bylem na telników wobec twórczośd obu pi.~a- E = SkoTo milfonowe rzesze Polaków z za- UJ;,r,-iinie i w Rosji. Będąc w Łodzi rzy nie jest latwe. Ka<prowslci anali- §! 
-=;; pa-rtyrm oddechem ocze<kiwaly przy ra- nie umialem się aprzeć pokusie na.pi- zuje szczególowo racje za i przeciw. 5 

dioodbiornikach i a.para.fach te/.erwizyj- sani.a „Hotel-u Sa.vcy"; najl.epszej mo- Oba. te pasjonujące eseje trzeba zali- § 
5=- nyc/1. na wiadom1.0ść, jak przedstawiła jej Tcsiążki". czyć do najcelniejszych w tym war- -

s~ świa;OU elci-pa n<Mzych s])0<1'towców Ak,tywne zainteresowania pi,sarzy zn- tości.owo poznawczym i bardzo inte-re-su- 5 
~ na zawodach oli111tpijskich w lnm:slmu:Tcu gramicznych kultu-rą polsk.4 były i s4 ją.c11m tomie. 5 
- (a nie-sterty, dziś już Wiemy, że przed- rozLegle i poważne, i tva-rto o tym pa- ,,z poludnia ł pólnc.cy" to pozycja., § 
E stawi.la się źle!), to czy jed.1U11k. nie jes·t mi.ętać. Sędziwy preze.s austriackiego która powinna zaciek.awić nie tytko = 
i§ rzeczq bardziej ważną - ·aowiedZieć Pencluoo Franciszek Csok<Yr przewźyl przysięgłych mUośników litera,twry. § 
11umnunmi1111mm11immnu1m1imu1mnu11n111111111111111i11om111U111m1U11m11111i111111111m11111111u111111111111111111111111111u111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111m111w 
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Wyprawa 
stulecia 

NOll"Wegowie ruttzywiają to 
przedsięV.'~ięcli.e nad vvięk:szą p.rzy 
god.ą st.U/lecia. Od kii:11ru też dni 
w ca.lym klraju mówi s.!ę o tej 
gigan.tyicznej wy>pra wle, w kitó­
rą 25 bm. wyruszyło 12 mlo-­
dych ludzi. T ·raisa jej wtedlzie 
z naJllaJrdzLej na pó1noc WY\SU­
n.ięt.e.go tery1Kllr1um Kanady, wy­
~Y Wac."d-Hunt (Ziemia Ellles­
mere'a), u pólnoono-1Zacboclnóch 
WY'brzeży Grenla.ndii, p!'!Zez Bie­
gun Pólnocny, do raod:zieckiej 
Nc·We:l z.wnni. Rairero <><kolo 
2.m Ilem.I 

WY1P-rawa !Z.ootam sta.ra.Tlln!e 
pr:zygOttowaina.. .Tej uczeS<tnl.cy 
ObrZy1malli do dyspozycji 100 
p.,sów pola.rnyoh. k t óre ciągnąć 
bę:lą k:i:łkad.zie&ią t pair sari 
przez ;powier=hnię lOOiową. Kon 
centraity SIP<>ŻYWC:Ze, skondenso­
wane ika.kao, swchairy, czekola­
da 1 specj.ailiruie prny.rząd'ZO'l'le 
mięso - to podstawowe wyży­
wlen.ie. Koswty wyprawy, kitóre 
wynosrz.ą blislko ćwierć m!J.iona 
d<l'Lai:ów, po'klrywa kan.a<!yjs.kiie 
;,NatW!n.ail Geog>r.aphic Soci.-. • '. 

Na czele elmpedytjd stod 215-
letn.i Bj Om. Stai l>, poo:DM.a.li 
c:zlonlkOWie są mJlieJ więcej w 
ty.m sam·i1•m wieku. Je:ielil. z 
nioh, Peter Pea.ry, jest po>torn­
kilem an;g>ielSk\ego aid!m1ra'la, Ro­
bel't;a, Pe.acy, który w 1909 r. 
usiłował dokonać - nles1lety, 
bezsk'Ultec'Zn.ie - .a<nalogiCZlllego 
pr:zedllięwiz.lęci.a. Na ka'lla<lyJ-
eklej wyi;;plie zaJru;.talowano 
spoojai!lną ll'OOtiooitatCję, którą ob­
sJuguje elaIDert SkiaindY'flaW­
ski.Oh lJnji JiOOn;i.ozych SAS Ehna:r 
E. Pedersen. Będlzie on n;,etjalko 
2X1a>J,ruie &terował przy epomocy 
lm"ótkod'a!Ó'Yl'Elk caaą e~ytją, 

WY'Pt"awa potrwa okol<> 100 
do l &<> dni, [>rz:yjmu1ąc, że psie 
:za.prnęgi IPOlkony'Wl!łć będą 
dziennie śreclmi<> 25 lk!!n. Uczest­
nc<i-y wy.prawy lJd,ą pies-z.o,· prizy 
czym ikawy "' n.ich <lźwlga_,Pl~­
cak o wadze 15 kg. Prowia·n. •. 
br-oń, namioty, pożyw.jenie dila 
psów, a;paira.ty radiowe itd. .s;po­
azywalją na sarrtiadh. 

w tej ohw.fili w okoll=db. Ble­
guma Pół.noonego tempeM'llUlra 
wa'ha &ię w J!]rafiiioa<ch ~ stop­
ni ceJsj'USZa. Wleją sll1ne wia­
try, ale jaik powi.aJd.a B:l&n 
Stalb, ,.buJrize śmeżne będ'Ziemy 
~Y'P'1ać, nie ma mowy, by­
śmy Illasl7.el'OW.ali". 

Na <l6tal1mdm et.a.'.Ph!ł 1'rt 'Il 
wyil:lonzeży Nowej Ziemi, gida.! e 
lód jest stosunik<>WO kmuohy. 
wy;pmwę weźmie na pok.l:ad ir.a­
<lV.OOki lodola!m.a= atoznowy 
, .. Len.in" 1 d0$WCZY ją do n.ad 
bldżsrzJeg<> pootu ZSRR. 

QpN.c. J. BtN. 

I 

16 
czyli wszystko dla wszystkich 

Oficjalny tytuł króla 
Syjamu brzmi: „Przy­
r<>dni Brat Słońca, Kslę 
życa i Gwiazd, Najwyż 
OJ:iy Sędzia Przyp,lywu 
i Odpływu, POISladac.z 
24 Złotych Parasoli. 

* :{. * Zwykla tr:zcina, za-
rastająca brzegi jezior 
i stawów jest, jak się 
okazuje, bardzo bogata 
w cukier. Wg dany<:h 
u<:zonych , na jesieni 
zawartość cukru d<>cho 
dzi w truinie do 30 
proc. Niegdyś z korze­
ni tej rośliny wyrabia­
no syrop, pędzono wód 
kę i przygotowywano 
kisiele. 

* :/o * Wedowie to nazwa 
ma.lego plemienia, żyją 
cego na Cejlonl<i. Cha­
rakterystyczną lch ce­
chą Jest to, :Łe nigdy 
się nie śmieją. 

* :{. * We wschodnlofra.nlC'U-
skim miasteczku BavU 
Ie, musiano ostatnio 
zamknąć na trzy dni 

llUtl 
l:~-ri~;D .l\\~lQLlllLIP• 
z anegdotami -- ...__. 

~
' Niezadowolony 

ze swego mini· 
stra Skarbu ce-
siu-z Nap<>leon 
wezwał go dD 

szkoły i ratusz na &ku 
tek„. gwal$0wnej 1nwa 
zji p<:hel. 

* :{. * Aż do Wieku XIX, do 
<:zasu odkrycia działa· 
nia eteru, <:hlororormu 
i tzw. ga.zu rozwesela­
jącego medycyna nie 
znała naprawdę sku· 
tecznych metod wyeli­
minowania potwornego 
bólu u pa.cjentów, zmu 
s:ronY<:h lJ'(>ddać się za 
biegowi operacyjnemu. 
J«lnak pierwsi, którzy 
zwrócili uwagę na nar 
kotyczne dzlalanle tych 
środków spotkali , się z 
kpinami, a na wet zo­
stali p«ępiem przez ko 
llclól. I tak Simpson w 
Anglii, znakomity chi 
rurg i położnik, kiedy 
próbował zastosować 
chloroform <:elem ulże 
nla w bólMlh porodo­
wy.eh, natrafił na zde­
cydowany opór ze stro 
ny kleru, twierdzą<:e­
go, że „uśmierzanie bó 
lu jest przeciwne przy 
rodzie i religii". Najpo 
watnteJszym argumen­
tem byl <:ytat z Biblii: 
,.w boleści rod7Jć bę­
dziesz dzieci s\voje"„ 

Argumenta.cja Simpoo 
na, że przecie:! sam 
Stwórc:a zastosQwat nar 
kozę, &prowadzają<:ą sen 
na Adama, aby w 
tym masie wyjąć mu 
~ebro, nie przekonała 
uikogo. Dopi1lro głos 
królowej Włktoril, kt6 
rej %8-0S'ZoCZęd:rono bólu 
J>rzy porodzie za poro.o 
cą chlON1formu, pr~-

wa:J:yl szalę na korzyść 
Sim1mona. Pierwsza pu 
blic7>'la operacja. z u­
żydem eteru odbyła się 
w Bostonie w 1846 r. 
Opernwal słynny chi­
rurg Warren. Po jego 
śmlerol. na nagrobku 
wyryw mu: ,,Który 
zniósł ból przy opera­
cji i od którego naUka 
zapanowała nad bó­
le.m". 

* :{. * Pewien odzienru11: ame 
rykańskl przeprowadził 
ankietę wśród męż-I 
czyzn różnego wieku i 
wywodząeych się z róż 
nych środowisk spo­
łecznych na temat: 
„Gdybyś musi.al żyć na 
bezludnej wyspie, ja­
kle wybrałbyś sobie ro 
warzystwo: jednego 
mężczyzny, dwóch męż 
<:ZY'Z!l, czy jednej ko­
biety, albo.„ dwóc.h ko 
biet.„'?" 
Wlękiszotć ankietowa­

ny<:h opowiedziała &ię za 
towarzy,stwem.... dwócil 
kobiet, 

* :(. * zma.rly w Genui, bał" 
dzo J)egaty, stary ka­
waler zapisał <laly swój 
majątd&: trzem star­
szym ,pani<>nl, które w 

- A jak pan 
- O, tak, 

- Jak się sprawowa­
ły dzied? 

1·óżnyc1'. okresach swe ----------­go :i'.ycta pr<l<!IU o rękę 

- Na<lzwy<:za,jnie ci­
cho i spoko,IJlle •.• 

i które kolejno mu od 
m<;wny. w uzasadnie­
niu swej woli podał: 
„Ieh odmowom zawdzię 
<:zam całą rad·ość ży­
cia, które spędziłem 
szczęśliwie i w spoko­
ju". 

- GDZIE 
MOJA 
MAMA 

? ? ? 
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Kilka hektarów 
młodości 

(Dokończenie ze str. 3) 

ulgowej" - oormalne, ta.kie Ja.k do normalnego teatru; 
kina czy filha.nnonii. Dużo OISÓb przybywa. na. te impre­
zy S()«YLa terenu uniwersytetu. 

O R G A N I Z A C J E Liczba organ.izacjl stu-
denckich na. USC prze-s T U D E N C K I E• kr&e~a 250. .Główną ich 

• częśc sta.now1ą korpora­
cje <l'nla.eza.ne literami greckimi - stąd ezlonków kor­
poracji nazywa. się „grekami". By dostać się do kor­
poracji, należy przejść przez egzamin i okres próbny. 
Eirzamin jest .każdora-wwo wymyślany pnez seniorów 
korporacji. W ciągu mego p&bytu, w tra.lecie egzami­
nów jeden ze „świeżych" zadławił się na śmierć... ży­
wą mys-~ą. drugiego ledwo odratowan& po surowej wą­
trobie. Wielo·krotn.ie nawDlywa.no do rozwiązania kor­
poracji lub choć d-o zniesienia. ba.rba.rzyńskich esz<Ulli­
nów. Obrońcy tra.dycji są silniejsi ni:i: rO'ZSądek. 

Po przebyciu egzaminu, „ewieży grek" moie za.­
mienkać w domu korporacji. Dostanie tam miesdta.nie; 
jedzenie, prawo do korzystania z sali gier, basenu l in­
nych przywilejów korpora.nta. No i oczywiście, oo na.j­
wa&niejsze - d<>Sta.nie się do środowisk.a. Za to trzeba 
płacić. Placii więc dwa., trzy rarzy więcej, niżby łlQ to 
kosztowało, gdyby zorganiZ<l'wal sobie mies'.Z:kanie na. 
własną rękę w mieście i stołował się w restauracji. Nie 
wliem, ile w tym pra.wdy, lecz słyszałem, że członkostwo 
k-orporacji na „dobrych" uniwersytetach we w5Chodnich 
stanach USA. np. w Yale kOS'Ztuje 2.000 dola.rów mie-­
sięc:mie. 

Domy k~ji w Los Angeles miesuzą się Pl'2Y' 
dwu u1i<Jach. Przy Jednej domy meslcie, przy drugiej 
kobiece. Pomiędzy „grekąiJI" nnmej maści l>oczy się 
nieus~na wojna - do ci~kiego poblcia. i podpalenia. 
konkurencyjnej korporacji włącznie. 

Oczyw:lście kwpora.eje Die obejmują wsriystkicb stu­
dentów. Należą do niob jedyme ci, których na. t.o stać. 
Pooosta.Ji studtlDC!i trałaują „greków" jaklO za.kalę uniwer. 
sy>tełu, chuliganów i nierobów, choć wydaje mi sit:, że 
dużo w tym jest roWIDierŁ zazdrości 1.„ podziwu. 

siebie 1 polecił 
podać się do dy 
misji. ·= I iĘi 

Drugą grupfl Oll"gain:iza.cji studeookieh stanowią zwi~· 
ki religijne, Móre w głównej mierze spełniają rołę 
lrorporacji ubogich. Orpnizują za.ba.wy, wspólne obłady. 
wyjazdy. „JeśM chcesz poderwać dziewczynę, idź na 
zabawę do katolików" - krąży po uniwersytecie poowie­
dzenie. Nie świadczy ono o zbyt wielkiej miłości do­
lta.tolików. Cóż, moi mili, od Los Angeles do TeksaStl -
królestwa. Ku-Klux-Kła.nu nied&łeko, a. ta „chwalebna." 
orga;niza.cja do jednego WiO'J'ka wrzuciła MUN}'lllÓW• ko-o 
mumsH>w i.„ katolików. - Mam nadzie 

Ję ośrniell1 
się w pewnej 
c.hwili zauwa.źyć 
mlnlster że 
wasza ciesars>ka 
moość nie Ol!lkar 
ża mnie o nad­
użycia flnaIM!IO• 
-? 

Wolalbym. 
żeby tak by'lo -
odparł Napoleon. 
- Złodzłejstwo 
bowiem ma ~wo 
je granice, ale 
gtupota jest be:r. 
g„i.nic ..• 

• • • znany ze sWYch 
licznycll dzi-
wactw malarz lllllllllllllUllllUlllilllllllllllill'illłllllilllllllllUUłlllłlUllUIHlllHHlllłllHllllilllHll!llllłlillnllllłłlllllllłlll 
SaJwadoftl Dali Ei -
zwrócił &ię do i llflq!§ll nie tqlho złlote §== pokojówki hote· 
lu z nasfępuJą- POlltyk nigdy nie powin.len mówić ,,nlgQy". 
cym poleeenlem: § ~ 5 

- PrQszę mi $ Wlad2:a - }J<)j(cle to oznacza także, że ezłowłek0 lttóry Ją S 
jak najszybciej ;;; sprawuje, wie o innych więooj anlieli inni wtedzą, o mn1 aa- ;;_-_ przygotować ką· ""' 
pieli Ale bez wo = mym. * = 
dy, Nie mam bo :! . . Sl= 
wtem czasu na !! Z mówcami ~ tak; Jak z ~. NajmmeJS7le lnSełkł 
wycieranie ałę„. lll są zarazem najgłośniejsze. :; 
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LECH UTlb\.CKl 

•• Kwiatek dla EWV-
imprez y Jaką 

„Panorama" wraz z Teatrem Powszechnym 
oryanfauje w dniu 8 III br. dla Czytelniciek 

„Dziennika Łódzkiego" 

to tytuł 

w programie: „Romeo i Julia" - Williama Szekspira z odzia• 
tem cżołoowych akwr6w Teatru Powszechnego, Poza tym,.. nie­

spodzianka dla ,W1S1Z;ystkich pań. 
Bilety, za oka.zaniem niżej zamlet'IZC7JOnego kupon.u. motu& 
nabywać jut cd wtorku w kasóe -tsu przy ul. Obr. S:tail1n· 

gradu 21 w god2llinach 10-,.13 i 16-19. --------
KUPON 

upowtlliiłla.jący do na.bycia 4 biletów ulgowych 
na specjalny spektakl „ROMEA i JULII" 

w TEATRZE POWSZECHNYM 
w dniu 8 muca bieżącego roku god'1Jiioa 15 

.f:r POWIESC ,,DZIENNIKA" & POWIESC ,,DZIENNIKA'! ./:r POWIESC ,,DZIENNIKA" ./:r POWIESC „DZIENNIKA" .f:.r POWIESC 
Roz1ywhi umysłowe 

Bohdan Arct (31J 

~ell'!Z'e popychaH go i bili kolbami ka­
rabinów, zmuszali de> sz.yobsfl;ego m6Jl'srz,u, Cza­
sem któryś ze śmiechem kłuł jeńca. w plecy 
bagnetem. Ale ciwpien.ia fizyczme, jaikkoiLwiek 
ogromne, były niczym w poirćiwrullntl!U z mę­
ką moralną. 

„Jakiim cudem dorwi·eid2liti się •• ; skąd oobral 
:in.folrma.c~? I dlacrLego... dlaczego tak mu­
siało się stać? Dlaczego •.. ? - th.iłd.o SW pod 
czaszką lobniika. 

Z ajwyższym trudem dowlókl się do bra­
my, zamkas<l!W.al ootatnie uderzenie kolbą. 
Za.OOazył się, i po chwili. rzwallil się jak kło­
da obok V!incen.ta. 

- Czlowi.eku, co z tobą! - rzJawolal prze­
rażony kaip1tan na w.irlok =asaikroWanej po­
staci. - Czekaj, oipaitrzę ci 'liwam, Jedno ucho 
masz :niemal odcięte! 

- To... to bairdT.O boli .. : .:.. wymamrotal sba­
bym g'ł1ooetn Shannon. - To.„ nas.tęp111ym ra­
zem on mruie zaibije .•• 

Vincent lllie zwy'1cl traci~ czasu. Otldaą"l ka-­
w.a.? '\Waanej koszuli, a nie mając pod ręką 
wody; ani żadnych środkÓW opSJtirunkoiwych, 
jak umiał opatrzył rany kolegi. Peter pocz;~l 
się trochę lepiej, odpoczYl!lek przywracał si­
zy. Wikrótoe też, z wysiłkiem, przerywając oo 
dl'Wila. ~ relację z przebiegu badainia. 

Właści!W'i.e nie było to badanie, w katMym 
~e me w znaczeniu ogólnie p,r.z.yjętym. 
Jes~ w cz.asie doprow.adzalnia do do­

rwództwa Peter' otrzyma! kilkad1.liesiąt razów 
k<>lbl( :i. bamburową pallką. Pot€ffi, gdy Sl!lraż­
.nley wepchnęli go d<> :niewielkiego pomiesz-.„ DZIENNIK ŁóDZfU m 53 (5362). 

czenia, irodzaju poczekailini, uczynili z nieg<> 
bokserski treningowy worek, billi pięściami 
tak dług<>, aż upadł na podłogę. Podinó.eśli g<>, 
dOlkladnie przeszukali mu kiesżenie, opróz­
niaj ąc je k<>Illplebnie. Nie ::r.os·taiwi!li naiwet 
chustki d<> nosa. WreBZ1Cie oflw<Ja'ZQno przed 
nim drzwi, kopnięto w pośladek. Zm:alazl się 
w obszernym pokoj'u, pustym z wyjątkiem · 
prostokąbnego stołu i dwóch bambusowych 
.stołków. Na jednym siedrzrlal japoński oficer. 
Mały, krępy, szerokii. w rami~ach, o płaskiej 
nalanej twa:rzy i baxdz.o skosnych, pól przy­
mkniętych oczach. Na nairamien.nikach zie­
lonkawej kooz'U1i widniały oclmaki kapitań­
f>kie. 

Poonajmy się - poWiedzial oftiC'elr w n1e­
tz:łej angieli;zcz;yźnie. - Ale zanim się pozna­
my, nie zapomirn.aj, że twoim obowiązkiem 
dest zloi:yć pr.zepiiwwy ukłon. Naucz się do­
brych ma.nieir! 

Shainnon trochę Z'!lał ja.pańskie Z'\VYC'Z'llije, więc 
.najpierw skłoni.1: sU.ę lekko, potem drugi raz, 
illiżej. Jaip<>ńczyk skinął głową. z zadowole- · 
llliem i mruknął, cią.gle po aingiel:sku: 

- Na.zywam się Teruci. Kapitan Teruci. 
Amado. A ty ja'lteś po<rUCZ'nikiem Shaamo-
nem, prawda? . . 

- Un, taii-ckm.o •) - odpowiedrz.ial Peter po 
;jaipońsku, mając nadz:ieję, :iż w ten. sposób 
;wpłynie na _zla.godlzenie p:r-z.ebiegu rozmowy. 
Do!:=le pamięta! o wydarzeni.aich ostatniego 
;wieczoou, os·trzed:eruia po«'UC7flika Smitha. cią­
gle brzmiały mu w u:sz.ach,f 

Teruci !l11ie okazail: zbytniego zidlziwienia fak­
tem, iż jeniec wladal jego jęzY'kierr, i od 
iOO(l.U IPTZYI! tąp ił oo !!"ZeCZY. 

- Radzę wypluć z. siebie ca!ą prar.vdę, 
ShaJ11rum. - Teiruci miial wysoiki, niemlily głos, 
japońskie W'ft:a:LY wypływały :z. jego us·t 
.glad1"im, niepm:erwanym potokiem. - Wiemy 
o tobie wszystko, Shalnnon. Wszystko, powta­
rzam. Chcę tylko sprawdzdć nielctóre fakty. 
- Teruci. zatrzymał się na chWJLlę i utkr.vil 
w jeńcu ootiry przen.iJkliwy wmok. - Ale 
oottzegam, Shaiiman, i przy.pominam, ze masz 
byt poałummy i masz mówić pmWdę. Inaczej 

•) Tak, wioelmo2my paallie kapitalnie (ja.-
poński ~,- ew:rot . woj&Irowy • 

illllS!Zie spotk!IJllie może źle się skończ.yć. Dla 
ciebie, Shannon! 

- Słucham - mruk!l'ląl Petar i Zell'k:nąl :na 
wolny stoJek. 
Miał nadzieję, iż Teruci pozwoli mu u­

siąść, be> nogi się pod n im uginały, a obo­
lałe od uderzeń ciało domaga.le> się spoozyn­
.lru. Nie każ.dy przecież Japończyk IIlJUSi być 
gb1,ll"'elll i brutałem, jak daprow~jący go 
strażnicy. Nie każdy jest mO'rd&cą, jak ko­
mendant obozu Pasir Pandxiang! 

- Gdzie mieszkałeś przed kapitulacją? -
jpadlo pierwsze pytanie, a Teruci p;r:zyciągnął 
wolny stołek i ulokował na nim swe nogi 
w zielonkaJWych owij.aczach i ciężklich sluż­
ł>otwych butach. 

Schwytany jeniec normalnie miał oOOw:ią­
zek podać w C7..a:sie badań tylko swe>je imię 
.i na'.ZJWiJsko, numer wojskowy ararL st.pień. 
Ale na Dalekim Wschodiz.ie, jes:zoze p:rized 
upadkiem Sin.gapllll'"u, :ilollnierze alianccy o!irZy­
małi instrukcję, by w rn1airę morżililwości od­
i)JOWiadać i na i.nne pyta:n.ia, oczywiście uni­
.kając tematów czyste> we>jskowych. ChOO:zilo 
o uchronienie ludzi od bicia i torturowania. 
Dlaitego też Peter odparł bez wahaJil:ia: 

- Mieszkał-em na przedmieściu Sin:lgapwru, 
niedałelro lotniska - nie :z.amierzal ukrywać 
iswej specjailności, skrzydełka na mu.n.duro­
wej kosz.uli i biał<>-fioletowa, baretka DJs;ti'?­
gu,ished Flying Cross świadcz.yly wyrazme, 
ze byl lotniik'ie:m, a dwa metal-O'We okxl;lgle 
okucia na baretce wskazywaly na wyb1tne 
wyróż.niende się w powieibr.zmych wałka.eh. 

Teruci skinął głową. . 
- Taik. Wiem o tym. Miałeś domek m.e?a­

leko l0!1rr\iska Seletax. Jesteś _pHo:tem myshw­
skim, nalełaleś oo dY'Wi1Zjonu mii:,iora ~cLoch­
lona, który zgin~ usi1ując m:iszczyc nasze 
C2J0lgi - burrknął. . • 

Peter zdumla.l się. Informacie Japonczyka 
były trafne i raczej Z!16kak;u~ące. Terna; ;ia­
leżało mieć się na bacznOO'Cl. Z pewnOScią 
Teruci. z.aq;iyta o su:zególy dotyczące samo­
lotu ,BuifaJ.o", będzie stairal się 'WYW.ied'Zieć 
0 · taktyce wail!ki myślilwskiej ailiaintów, może 
zapragnie UJZyskać wiadomC>Ści o stacji rada­
;rowej, m<>Że o systemie nasłuchu radi'O'Wego. 
Ale najnies.podt:i·ewaniej w śWiiiecie Japoń-
~ .1'!iienil temait. ~r.l.}I' ciąg na&tąpd) 

KRZYŻÓWKA 

POZl'OMO: 2. Okręt podwtodny, wehod-ząey w 
l!lklad pols1d<ej floty wojennej w TI wojnie 
światowej. 4. W mi~1>logii greckiej bóg -!artów. 
6. Pa:sqlytuje w Jelicie czl<>wieka. 9. Tłuściej­
szy niż smalec. 10. Postać z „Pana TadeUSZa". 
u. Skóra miękko wyprawiona. 12. Nar.wa J~­
nootek monetamych kilku państw azJaty-cJticn. 
15. Pasek ze sztywnej taśmy używany w kra­
wiectwie. 16. To, w oo m<YD13 kogoś Wywieść. 
11. Wózek bez koela o dwóell kolaeh. 20. To, co 
rzeżnlk dzieli na p~egóJ.ne wyręby. 21. Drąż­
ki. 22. Dwuletnia J'OŚIULa uprawna. 23. &odzaj 
broni kłującej, u'żywanoeJ W da.wnym wojsh"U 
pols'.kim. 24. Pękat;e naczynia di. płynów. 25. 
wnęka w fasadzie 1>udynku. 

PIONOWO: 1. :Kawal rozbit.ego garnka. %. Do­
roczna nagroda amerykańska. 3. Samica. lOoi:ia. 
4, Przyd-1>I11ek Apollina jako przewodnika muz. 
s. BosyJs'ld kompozyt.or grupy „PotflŻlleJ Gro­
madki". 7. NleoflejaJne zebranie kręgu spc-cja· 
listów poświll'C<>ne ja.kl(!Sll~ zagadnieniu. 8. Miej­
sce uro<trenia ZygmlDlta Starego. 13. Kanton w 
środkowe.I Szwajcarii. 14. Pierwiastek ebemicz.. 
nY użyWan~ do wyrobu luster. 17. Znak Zo­
diaku. 18. lłł6I Aten, o,lclee Te:reusza. 19. Zato-. 
ka w płn. <:zęścl Morza Czerwonego. 

„ „ 



Kącik ięzykowy 

Na fa bryce <3> 
Zwroty typu „na fabryce", ;,na fabrykę", które pny­

wędrowaly do miai;t wraz z robotnikami pochodrenia 
chłopskiego, a :!;ródlo swe miały w gwarach, długo nie 
przekraczały fabrycznych bram. W miejscu pracy posłu­
giwało się nimi jednak wyłącznie środowi&ko roootnic:ze. 
Inteligencja nie używała ich nawet w słowie mówiQI1ytn. 
Jeśli wkraczały czasem do litei-atury, to tylko po to, by 
służyć celom artystycznym zamierzonym przez autora -
oddać sposób mówienia stw()fWtlej przez niego postaci. 

Dopiero po drugiej wo:jnie światowej omawiane zwro­
ty wyd06taią się poza zamlc.nięty dotąd krąg. Zaczynają 
wchodzić oo języka literackiego mówionego, a także do 
l!teratµry (W słowie odautorskim), prasy, ra<li.a (choćby 
dzlf:lci cytowaniu wypowiedzi robotników, czy wywiadom 
radiowym z nimi). Przyczyna? Wyjaśnia ją teoria, którą 
nazwijmy „teorią spolec?;llą". -

W obecnym ustroju wieź łącząca f,nteligeneję technicz­
ną (częsrto poeh~enia robotnkzego) i robotników jest w 
miejsC'U pracy pa.rdzo ścisła (bliska współpraca, toi:sa­
mość zadań produkcyjnych i interesów, działalność we 
wspólnych organizacjach politycznych i spolecz,nych w 

Z sesji DR.N Łódź· Polesie 
Poleski MZBM kieruje pra­

CI\ 16 ADM, te zaś opiekują 
się 1.26'? domami mieszkalny­
mi. Działają tu 44 koonitety 
blokowe. Na czoło spraw wy­
magających współdziałania 
ADM z komitet.a.mi blokowy­
mi i domowymi, wysuwaj!\ 
sle remonty. W ub. r. prze­
prowadzono m. in. 177 wspól­
nych zebrań, PQdezas których 
ocenia.no pracę dw.iorców, a 
ta.kże oma.wiano sprawy po­
rządkowania 1 upiększania. 
dzielnicy. 

Odbyto także wspólnie 419 
dokładnych przeglądów pose­
sji · w celu zbadania, gchie 
Jest P<>trzebne przeprowadze­
nie remontów. Współpraca 
ta Jednak nie zawsze i nie 
do końca pr.i:ebiega właściwie. 

Dyplomy ara absolwentów 
PWSSP 

Nierzadko zdana słę, łt ozl0'11 
kowie koonitetu • domowero 
przestaJI\ się intereeować re­
moniem wówczas, gdy nie 
dotyczy on już ich mJe.szkań. 
Równie:Z w dziedzinie spo­
rządza.nia dokumentacji tech­
nicznej wiele trzeba Jeszcze 
poQrawlć. Wskutek nJe doś6 
ha.i'fuonijnej współpracy zda--

rza się, iż w łrakcle robót 
łrzeba znacznie rw.iszerzać Ich 
za.kres, ponieważ komitet do­
mowy nie wskazał wszystkich 
,,słabych punktów" domu. 
Wspomnieć też trzeba., ie 

ADM nie potrafiły w dosta­
tecznym stopniu spopulacy-z:o­
wać remontów lokatorskieh. 

(;jp) 

Smutna wycieczka 
Maly paiacyk przy ul. żu­

bardz.kiej 2. CzerwQI1a tablica 
głosi: „Zakład Specjalny dla 
Dzieci Niedorozwiniętych". 
Tu pod troskliwą opieką ży­
ją mieci, które nigdy już nie 
stooą się wartościowymi 
członkami społeczeństwa. 
Wszystkie one cierpią na sil-
ny niedorozwój umysłowy. 
8-letni chłopcy nie potrafią 

wychowankowie domu rekru­
tują się b. c-Lęsto z rodzin al­
koholików. 

Piękny czyn słuiby zdrowia 

Prezydium RN m. lodzi 

Oddali honorowo 
4 litry krwi 

'. 

.„. 
~._,.;.u ' • ). ' ' ~ 
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ąkladzie). Inźynierowie 1 technicy przyjęli więc sposób 
wyrażania Silę robotników - najliozn!ejszej grupy pra­
cowników i w&półgoopodarzy fabryk.i - o terenie pracy. 
Doda.jmy :!:e wielu przedstawicieli inteligencji nie tylko 
techniczr{ej (m. in. nauczycieli), wielu studentów 
i u~niów s:r.kół średnich, wywodzi się s.pooród klasy ro­
botniczej. z domów rodzinnych wynieśli nawyki języko­
we środowiska i nie poz;byli się ich, choć zdobywają 
albo z&>byli średnie lub wyższe wyksztalcenie. 

Rektorat PaństwOIW·ej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Lodu informuje, że 
osoby, które w dniu wejścia 
w życie us•taiwy o wyższych 
szkołach artystycmych nie 
byly objęte aktualną listą stu 

s·ami jeść, chodz.ić, ba. nawet 
gryźć pokarmów. Wra.żenie 
p<:> zwiedzeniu zakładu jest 
ws-trząsające. Aż 1rudno o 
tym myśleć, że do niesziczęś­
cia dzieei w wielu przypail­
kioc:h: przyczynili się rodzice: 

Komenda Dzielnicowa MO -
Sródmieście, wraz z Kole­
gium Karno-Orzekającym za­
prosiły do siebie kobiety -
nałogowe alkoholiczki (w 
dzielnicy jest ich ok. 300). 
Wsadzono je w autokar i 
przywie7..iono na ul. Żubll/I'Cz­
ką. KQI1ft"ontacja z upośle­
dronymi dziećmi aJ.kohollków 
wypadła wstr2ąsająco. Ta lek- I 
cja poglądowa wycisnęła łzy I 
z oczu wielu kobiet. Sąd:zi-
my, że wizytę w zakła~e ~,. 
długo będą pamiętać. M~e 
niejednej opadnie ręka, się­
gająca po kielil>zek z wódką? 

·~ 
•• < 

„Taoria społeczna'', tłumacząc szturm zwrotów typu 
„ną fabryce", głosi: nowy układ sil społecznych odzw1~r­
ciedlił się tałt:i:e w sposobie mówienia, spowodował zmia­
ny. Język ogólny przejął pewne właściwości języka kla­
sy robotniczej. 

~ Językoznawcy stwierdza.ją fakty językowe, badają je, 
wyjaśniają. Tymczasem Czytelników 7lW;L"acając:ydl się 
do Kącika" int&es:uje także, a może nawet Przede 
wsr,y~tkim, za,gadnienie poprawnoŚcl omawian?'~ WYTa­
żeń: czy uznają je, czy też potępiają sł-0wmk1 i inne 
wyda;wnictwa, w ~tóry<:h zwYkliśmy s=kać rozstrzygnię­
cia naszych "'ą.tpllwości? 

Odpowiem na to w nasłępnYm ·„Kąciku". 

H. BODALSKA 

7..a pcidsławę do Ol)l'&eOWainia, mech „Kącików" pt. „Na 
fabryce" POSlułyly Dl.i rłównie rO'Zpra.wy Z. Klemcnsie­
wf(YZA 1 B. OrzechowskleJ-Zieli~ (,,Język Polski", 1951). 

• * • 
Za li4t11 upru-Jmie dztęTcuJę p. p. Roma.rnxt>I Ambro­

zi.a.k.owi, TadeunOWi Kucha'l'skłmnu, nW!'C. Wl. R.oszlww­
skiemu; Stal.emu Czytelnt•kowi „D~nnHw Lód:zikiefio"i 
Jerzem.u Wlklzem1tkiemu, Wl. MaW.jcowl, Antoniemu 
Nierms·k.i.emu. 

ł Porttszo.M przez Czytez,n~ków $.prawy, lqczq.ce się z t:e- ł 
~ matem ;,M fabrJłOO", ~ględinię w PTZ!/ISZl!łm tygodniu. ~ 
,,~,_, __ ~, ___ ,,,_,, _______ _ 

IKILKIJ ZDANIACH 
0 l bm. o gO<llE. 1.2.,., MUzeum 

Al'ChoOlogil, odib~ się od­
czyt woj. konserwa.tocra; mgr 
z.. CiekllMkiego pt. ,,Sieradz, 
jego dzieje l za~ytkl kultury". 
w.-.tęi> wolny. 

0 Z bm. o godz. !Jl w LDK 
prlc:z;yt w języ'lrn trancll$kim l')t. 
„Nir.które sylwetli::i współczes­
nych pisany francusllich". Pre 
1cgent - ll'f'l>f. G. Cąmo. 

0 Prot. St. Cwynar WY'l!łOSl 
odczy't pt. ,,Jak uciekać od sa 
motności" - 2 bm. o godz. 18 
w LK. uQ. A. s;ru,ga l. 

0 Otwalt'ta ]llI'elekoja un~wtt­
sytetu Pows"ZIEtelmego, 2 bm„ 
11C>diz. 11, ut. W:>lcx.ańska 90. Te 
ma~: wybór pracy I zawodu w 
oczach socjOlogą, kobieta i za· 
wód. 

dentÓ'\17 s?lkoły, a uzyskaly 
absolutoria w myśl regUla-
minu studiów z 1957 r.; mogą 
otrzymać dyplom we<llug do­
tychcza.sowego wzoru, na wa­
runkach przewidziooych re­
gu-laminem studiów z r. 1957 
w okresie do dnia 30 czerwca 
1965 r. 
Zgłosizenia nałeży kiE!'l'O'W<lć 

do sekretariatu uczelni co 
najmniej 1/e roku przed ter­
miinem egzaminu. 

KOMUNIKAT MO 
01'."gaina .Mlllcjl Obywiatedsklej 

posaukują: Jól".efa WiercińiskJe· 
go, s. Józefa 1 Anny z d. La­
tos, UJJ:, 17. I. 1923 !'.". w Glinia­
nach pow. Opa.tów i tam oma.t 
Ilio za.miesZka.tego. 

Rysopis: wzroot 17.Z cm, po· 
stać wysmukla, włosy cletnn.o­
blond, rza<lkie, twairz pootą.gł.a, 
cz.olo wysok:ie, oczy ctenmobru 
natne, br-wi lukowate, nos śre­
dni., prosty, tępy, uszy śrOOinie 
- i;>t"Lyle§llad!!ce, uSW. śred;ni.e -;­
grube, Jc.ąciki ust w górę, bro­
da srrerok.a - WY'Staiąca. Uaiki 
miczególne: bra<k p6l. p.alca 
(kdwka) u lewej Tękl. 

Wymieniony J>0612.1li<iw.any ji!St 
przez Sąd PoMia.towy dila :rń. 
W-rocla.wla lisbem gońc:zY'!Tl nr 
V. Ęp. 1852/56 z dinla 20. 5. 11158 
r. za d.O'konywan.l>e na.padów ra 
bu.nkowych na obiekty goopo­
dalrk! u9!)<JllecznJonej. Kt-O>Jco.1-
wJek ?Jnal·by miejsoe pobytu 
poozukiwanego, proszony jest o 
powiadomienle o tym na.Jf>liż­
mej jedn0$l:ki MJ.acji Obywat.el 
skiej. Równocześnie o~r.z;ega 
slę, że za UJlcrywa·nie P<l\S01l·kl­
wa.neg0 lub ud"Lielande mu po­
mocy, grozi ka>ra porz;ba.wierua 
wolności do lat 5, 

(kl) Od 3 marca 

Wylqczenie prqdu 
z powodu robót eupl<>ataeyJ 

nych ZELM, 3 bm. w godz. 
7.30-16 naatl\Pi przerwa w do· 
stawie energii elektrycznej dla 
ulic: Harcerska., Brack.a od Hal'." 
cersilciej do E . Plater, Sta:X-os1-
kaVv'Sika, Sltasz:!ca., E. Plater, Mo 
1>tows'kiego, Wojska Po1Sklego 
od Harcerski~ do ChrY'umtem, 
Ch.Tyz.antem, Reja, Boya-t.e.leń­
$kiego. 

ł. W. w godz. 7.30-16: Woj­
ska Po!Slklego od Nowopolskiej 
do Reja, Brneska, Reja, Prne­
mystoowa; Sporna od W. Pol­
skiego do BTadkiej, Boya-żeleń 
skiego; Libelita; GórnU:2.a-, E. 
Pla<ter. 

s. m. w godz. 7.311-16: Maey­
s.ińsika. 69 szkoła, Tolaurzew&kie­
go, Mirowsikieg,o od Wł. Byitom 
sklej do Tokarzewskiego, Złot­
nicza <><i Ma.rysl.ń.s.kiej do Mia­
n-O<Wsklego. 

w dniadt 2 do s. m. w !;'OO.z. 
a do 15: Blqkowa., Komunama, 

Zamiaat k wintów 
Zamiast kwiatów, z okMji 

imienin kierownika Szkoły 
Podstawowej IW 51 (ul. Wery 
Kostrzewy 61), 98.lll-O!r'Ząd szkol 
ny i komitet rodzicielski 
wpłaciły na SFBS sumę 800 
z.l:otych. 

Zamiast kwiatów oo imie­
ni~1y dyrekt.orld IV Liceum 
Og6lnokszta.łc11,ce8'0, . p. Albiny I 
Kruclńskioj, uczennice i ucz­
niowie szkoly przekazują 400 
zl na SFBS. 

Po.kol owa.. 
Ru'17Jka oo 
nicypaotnej. 

Anlell Krzywoń, 
P.a.bianickl.ej do Mu 

w dnia.eh 2 do 11. m. i:ooz. 
7.30 do 15! Sl~trwna, Ust.ron­
na 1 przylegle, Pa.radna. 

w dniach 3 do 7 bm., gocłz. 
7.30 do 15: Kolumny i przyle-

gliv dniach • I s bm. gOdz. 
7,30 do 15: Kurozaki 1 p~yle· 
gte: 

By wzrastało 
W KRD MO odbyła się kom 

!erencja z udz.iałem proku­
ratul'."y. Wydz. Komunikacji i 
Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych oraz kierOWlllików baz 
tra:ns.portowych i dyspooyto­
rów. W ub. roku liczba ·wy­
padków drogowych w Łodzi 
w porównaniu z ich licr;bą w 
roku 1962 zmalała o 41. zwięk 
szyła się jednak liczba za­
bitych. Wśród pnyczyn na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
sprawa nieprzest.rzegania prze 
pisów i zasad ostrożności 
przez pieszych. dalej - wy­
mu..<:v.a(lllie pierwsrzeństwa pne­
ja"Z.du na skr:zy:i;owll!Iliach 
itd„ itp. 

Powa.żny problem stanowi 
sban techniczny pojazdów, 
które - ja:k wykazują kon­
trole - bazy z poważnymi 
ustei-kami dropuszciają dO ru­
chu. 

Wczoraj w Stacji Krwio­
dawstwa pobra.no ofiarowane 
honorowo 4 litry krwi od 20 
pracowruków Wyda:ialu Zdro-
wia Prez. RN m. Lodzi, z 
kier<l'Wlliki-em wyd:zi.ału. dr 
Ja.nuszem lndulskim (na 
ztljęciu) i jego zastępcami, 
dr Roma.nem Jurzykiem I 
Stanisla.wem Talaehem na 
czele. 

Jednoorzdnie Wychi:&ł Zdro­
wia P:ez. RN m. Lodzi zwra­
ca się z apelem do pracow­
ników dzleln.ice>wych wydzia­
łów zdrowia o honorowe 
dawstwo krwi. (Jkr) 

Foto: L. Olejniczak 

bezpieczeństwo 
Ostatni.o uka2alo się zarzą­

dzenie Min. Komunikacji w 
sprawie odpowiedniego ozna­
czenia niektórych przejść z 
pl'."awem pierw.szeństwa dla 
piesz;ych. O przejściach ta­
kich informować będą spe­
cjalne z.na.ki i pulsujące świait 
ła. (jp) 

·Kurs utrwalania 
wiedzy 

• 

Unlw<'ll'l!lytet Bobotitłezy ZMS 
orga.nlll;uje dla pracujących d.o­
dait:kowe ~PY ,.Kursu utrwaila. 
ni.a wied:zy" pr.z;ygot:owująoe c.1<> 
studiów: politechnicz.nych, unl­
wel'Syt.eoltich (na 'NY'Clz. pt'aw­
niczym ! elk<l'nom!C'llllym) <raT: 
w Akademii Med~ej. Zaiplsy 
ul. Jairama. 26, tel. 2:)6-40 w !>(> 
nie<lo.:l.aiłki, wt<>vk:I., środy 1 
CZWaJl'tik:i W godz.. 17-00. 

•11111111UlłlltllHUllQllllflU111111111QlllllHllllJIQllllUllUlllDUllllllllll111111ff11811IWllQllPllllllmnunuumnmn1onnlJllllHlnl,1WM1iiiWiWWW~111111111nmim111111111nrm~~ffllllllRIUllllllllHllłłłllllllll61IHUllllH-ftl4ł,ltlllPll4U!'P. 
WAŻNE TELEFONY t.air~twa i TY'SUn<ku Leo- Jt I N A prO<l. radll. dO?.W. od Szpital lm. H. Wolf, ul. TolmykOłogia I Cen-

p t Mil J k -~,„ Bie\"'k'ej T'"'c·• ~'(J.T · ~ V:' l.a.t 14 g. 19 Ła„lewnleka 34·36, tel. tralny SZ""'tal K!lnlczny ogo • cy ne 
01 k~klej ,dy~n; "c~= KINA PREMIEROWE l 'd li 'f.'M' ' STUDIO (Lumumby 'l'-9) 5ao':O! - przyjmuje ro- WAM., ~~91dego 113. Pogot. Ratunko\ve Ol J ~fill N 1 ka clzi~nńe 0<1 l() do 18. •- ,,l(opclU!lzek" ?t'· radz. dzące 1 chore gJnekolo- Nocna pomoo lokaN>ka 

=a::::: :t.iii '44·44 LODZKlF.: 'l'OW. FOTO· BAŁTYK - nie-czyn.ne !.! • • lfl • d<:mw .od lat 7 ~odz. 15, g!cznle z dzletn1i;:Y ~- /NPL) w Stacjl Pogoto-
Straż Po-.<a.ma os ORAJ<'ICZ'.'<E (A. Stru- POLONIA (Plotrkowsik.a iii „l[<>łlliezny św1ai Ha- łuty orarz z 10 Reionowej wia Raitu.nJcowego m. U) 
K·:>m. Miejska MO 192·22 ga i), Wystawa foto- 67) „R<l'LWOdów nie bę- rolda Lloyda" Pt". USA Poradni ,,K" z dzielnicy <lzi przy ul. Sien.kiewi-
Kom. Ruchu »ro- gr.a.f!tkl Józefa Nemetha. dzle" prO<l. pe>l. <iozw. d<l:OW· od lat 12, ,~od. Widzew, i1l. Zbocze 18. cza 137 udziela pom.ocy 

gowe..-o lill-łi czy.nna cod'Ziennle (o- 00 !art 16 g 10 u. 3-0 od lait 12 g. 10; U. lf, 17, 19.15. 2, 3. „Bunt ka „1.0 dla mlodośei g. Szpital lm. H. Jordana, w domu chOtI"ego dla do 
Prl"W. Pogot. ni.I~ 300-00 pr~ pon1edlzi<Uków) w lS, 17.30, 2IO. '2 •3.' -i.n.k 16. 18, 20. J,>lt;ana" g. 16.45, 19 17.15, .19.30, z. 3. „G:wtaz !11• Przyrodnłcza 7-9, tel. r<l'Slłycil 1 dzieci, zg:l.al!llla. 
Pr3'W• Pogot. Lek, S55·H .<)(llZ. od 13 dtC> 18. wyżej 2. 3. - Ja,k wy~eJ OK.A CTuwima 3ł) „Smak dy nigdy nic umiera- ~u-70 - przyjmuje ro- jących :t.achorowania po * :(. * . MUZA (Pa.b'.iaruc~, 173) miOdu" pr. a.ng. dozw. Ją" proo. :franc. doa:w. dZąice i choire ginekolo- g.odzinaeh pr.zyjęć p!"ZY-WISŁA ,~Tuwvma n:r l) „Splf\C. królewna (p<I Od. 1a<t 18 g. 1s..ao, l7.45, od lat 18, doo. „Szcz'!'ł glc.mle z c1%1.elnlcy Sród· choo"1J rejonowych. TEATRY PALMI4RNIA - C'Zynna "Wlano pr. pot, dQZW. nora.ma) pr. USA d10ZW. 20 2 3 nloeczynne llwiec" g 17 15 19.30 mieście. 

cod1zlennle o.cl g. 10 do od liait 16 g . 10, 12.3-0, od lat 7 g. u, „oi;nie ' • ' CZAJI<A !Plon.>w~ m- 18) 1 Klinika AM im. CU· Nocna pomoc lekaraka TĘATR NOWY (Więc- 16 (prócz pcmiedzla.bków) 15, t7.30, _20. 2. 3. „sami na ulieadt" (pa.nora- PIQNIEK CFr~pclS!l.k.ańs'ka g. 14 Bajki. „Swiatla rie-SkłOd<>W&kiej, ul, cu. p-rzyjmuje zglo~en:a te-
kowsklego W) g. 13.3-0 * :/- * zakocham" prod, wt.- ;ma) p;rod. a.n.g. dozw. 31) „GarbWi pr. fral!lC. na mordettę" prod. rle-Sklodowwkł('>j u, tel. lefon!czn.le oo godziny lll 
„Marla. Stuart.", g. 19,15 franc. dC>ZW. od lat 16 od Lait 16 g. 16, 18, 20. doow. od lat 12 g, W. franc d=w od 1aJt 16 'Ol·O' pnyjmuje ro oo gaod"L. Il n.a nr t~eto-
„!llost'', 2. 3, niec-iyn;ny Z~~ (~}io)Kon10tantynow- g. rn, 12.3-0, 15, „Wia· 2. 3. ,,pgnie na uli-cach" 12.30, 15. 1_7.30, 20 g. 15; 17, lS, ~ 3• nie- d<Zą.ce j Chore glnekolo'.: nu łH·łł 1 :zaJatwla wi-

MAt.A SALA (:l.achodtllla czynne od no" pr,;d. pol. dozw. g. 16, ta, 20 , 2. s. - jaJ;: wyżej czynine g!=n;e 'Z d:z.Lelnlcy Gór· zyty w domu chorego 
n) g. 16 „Czerwona ina g. lO 

00 18
• Od lait 16 g. 17.30, 20 STYLOWY - STUDYJNE POJ(OJ (Kazimierza nr 6) MEWA (R-z:goWSk:a nr IM) na oraiz z 12 Rejonowej od gOOGi. JO do S. 

gla". 2. S. nleczynn;i. WOLNOSC (Pr.zybyszew- (Klll1'lsklego 123) „Mi· ,,Za()Ul'owana studnia" g. 11 Ba.jkJ, „Dla~l Por~! K" 'Z d!ńelnicy Nocna pomoc ple111g• 
'l'EATK JARACZA (Ja-· MUZEA s.klego 16) „Billy Budd" łość i gniew" pr. a.n,g. (program Sklada.ny) g. U morskl" PI"· rad:z. do>zw. Wld"ZeW, ul. Szpl.tałna 8. nlarska dJa m. Łod>:i z 

racza 2.7) g. l1 „W pn· l~norama) proo. ang, <l-OtZw. oo !Ąt 18 (do 5. 3.) „PraWiła'' p.r. tranc. od lat u g. u, 14, „Ga sled:z:l·bą Pl'ZY Al. Ko- · 
l'ltynl i w PUflZCJ:y", g. ~lUZEUl\I SZTUKI (Więc dozw. od lat 16 g, 10, g . 12.30, 15, 17.3-0, 2.0 - dcrz:w. od lat 18 g. 15. raź .imleN:l" prod. ang. c~~la południe - ściwsrl<ki fi, tel. 324-09 od 
15.30, 19, „Nai:i król". kows.)dego 36). Czy=e 12.30, 15, 17.30. 20 µre\e'kcja mg!'." lire~.a 17.3-0, zo. 2. 3. „Rywalki dozw. od lat Ul g. 16, Szp1ta1l vm. d·r .Jon.sehera. godz. 14> dQ 4 de>k<l'nuje 
2. 3. g. 15 „w pustyni wtorek. czwa.r1Jek go.dz. 2. s. - ja1k wyżej WoUen. z. 3, „Mlłośc 1 na lodzie" prod. chiń- 18, io. :?. 3. ,,Diabeł mor ul. MhUon.owa 14, -za.biegów d1.a doiro.slyell 
i W PUSZ~ZY", «· 19 „za Ll-19, środa, pl.ą<tek, WLOKNIARZ (Próchnika gniew" g. 15, 17.~, 20 ~klej <lo>7.W. oo lat. 9 g. skl" K. 111. „Garat Chirurgia Północ-&z'Pi i drr.ieel w ga.b!necle za-
pi·0&zenLe do zamku" sobola god.%, 9-15. rue- 18) „Pechowle.: na pre 16, ,,Pa.mlętnlk paru HA.1' limlet"Cl" g. 18, 20 tal im. PasiteUll"a, u.I. Wi- b!ei;owym 1 w doir.'!u cłto 

TEATR 7.1$ (Traugutta 1) d!z.lel.a godz. 10-16. w rli" Prod, USA do:zw. KINA n KATEGORII ki" (panorama) proo. POLESIE (Forna.l&kle:I 37) guiry 19. • rego w prrz~dkaeh p!l-
g. 19.15 ,,Lekan; mimo pon'le<lzlAlek murreuim od lat 12 ~ . 10. 1i. 14, AJ>RI" (Pi '"'kowska 1501 :po\. do-iw. od lat 16 g. g. H Bajki. „Koza.ra" NLaryngdologla. Szi:>. Im. n;-ch n.a zlecenle lek.alt'" woli". 2. 3. - jak WYź.ej n~ynne. lll, llł, 20, 2. s. „Pedto· „ <>·~ nae" 18.15, 20 .~ P'l'O<l. jugo&ł. dozw. od : Bal!'J cklego, u.I. Koop- sltle wY~t.aiw:!one J)O't& go-

TEATR POWSZECHNY MUZEUM ARCHEOLOGI· wiec na pruli" g. 10, „Gdyby k~Y Il POPULARNE (Olfrod<l'\Va J.a.t 18. g . 15. 17, t9 cińskie<io 22: . <l-z'11amt pracy gabinetów 
(Obr. Sta.llngradu n:r 211) CZNE I ETNOGRAFI- 12, H, l.S, 18, 210, „Dwa f~2 ra~o· 1'1.,d~· ,Kl~ 18) „15-letnJ kapita.n" t. 3. - jaik. wyżej, b~ ,.,_Okulistyka. ~!tal .ll!Tl. U1J_!ll~0Wycl1. 
g„ 1,~.30 „Jaśnie pan C'ZNE (Pl. Wolności 14) zło4>e Cl)Jty" (panorama) a k g._ ,; ~„ ł;anc prod, :rad<7.. dozw. od l>O!'a<11·lro g. 17, 19 ..,,. Jon.schera, ul. Millo- „w1ąłA!lezna pomoc Je-N1,~t • g, 19.30 ,,Kata• Wystawa: „ZiernJa lę- p!'od.. USA g. 2i2 19,zon owiec ,_. 16· lat l:t g 15 17 1.9 ENERGETYK (Al. Poli- nfl'Wa 14. karska Udziela w dn.t 
Jd ' 2. 3. nleoz;ynny czycJca i steradrz'ka w ZACHĘTA (Zgle,...ka :16) ~.r'~ °f 3 la~ 

1~~nt ' 2, 9. n!Q~ne ' • technlilcl1 róg Fel~tvń- 5chł1taru1r~~ ~zleci~.,,.:; ustawuwo wolne od pc:a-
'JEATR KOZMAITOSCI Tysiącleciu Państwa Pol ~lnęJ.o z wl tr „ · · · · Ml &o RE &klefi!O) „Tomcio Pa- Zt> „„ . .n.onop,,,...,....,,, cy polTl~Y d~ 1 

CManLu.szkl 4a) g . 15.i!O elcieg-0", ponleazlaJki " 00 USf\ a em DitM <Nawr<>t " z. KORD - n.ieazynne Juch" proo. meksyk ut. Sporma ~G..'lO. d'Z.leclc-m w amb:zla~O!ńum 
19.30 „.Jad:i:ia W<Iowa". nieczy.nna, wto!'kl, 6't'o- ~ i4 i 4 dorzw. od wód po wl<ll'lku„ prod. 801\IA (RzgO'Waka nr 84) dm:w. od lat 7 g. 15; Laryngologia dzłecłęoea: 1 w domu chorego w 
'Z. 3. nJeczynny dy c::twa<rtlci i soi>otY larPrzemfu~o' z 

1~:.:;;.~ · w?. doz'!',; od lat 18 g . „Babette ldi:ie na woj .,Nlemajmnl z poetą- s-,,pJtał lm. Korcza.ka, u•l. god1z. 11)-17 w następu• 
OPEUETKA (Pi~kOIWS>ka lo-'.-16 w pi.ąA;ki wsrtęp g g 30 14 18 30 lit. 18. "" . j nę'' (pane>rama) prod. lfU" prod. USA dcn;w Atm'\l C?.erwooej 15. 'ącyieh J>Oll"adnillch: 

243), g . 15, 19.15 „Qm- wolny g. 12.-18, w n.le • • ' ' · 2. 3. - jak ~ :fI'ooc. dozw. od lat U 00 lM l6 g. 17, 19. · ChlrlJr'lfla s:rezękowo- ' Sródmlełe~ - u1. Pl~ 
Can' fd-O'Zw. od lait lit) cnlele g. ll-17. SEANSE NOCNE l>WORCOWE (DW. Kaill· 1(. 10, U .3(). 15. 17.30, 20 2. 3, ~e twan:owa1 Srzp. Im. Barr- kOWl'lka 102, tel. %1'1-80. 
l?. 3· n,teczynna MUZEUM HISTORII RU- lilcl) „Latarnia mol'llka" z. 3. "Mansarda" '(!)lllł'lo llcklego, ud. Kopcińsllde- Bałuty - ul ZUH Paw OPD~ (T. Nowy) g. CłW REWQLUCYJNEGO „TWoje 10 paleów", „Ro !Tama) prod. poi. d<YJiW. DY2:URY APT.l!lE fi(> 2:?. eanowsklej 3, 'tel. Mol-96. 
l · „V..,r'lmm noltlle" (ul Gdań®k.a la) czyn MŁODA 0'!~8n1Dlk'~ ....... btnson" g. 10. ll; 1a, od la1t 14 g. lO, U. JA, Toksykologia. &zp. im. Wk!zew - ul. ~pita!-
!. 3. g. 19 „Bal ~ • - „Cichy ...... ~"'.::. .,.... l3, 14, 15. LS. l7. 18. 19, lS, 18, 20 Pabl~ul.lcka 561 P1ot:r-- Bie"•1\9kiA"O, ul. Klnia- n.a 6, tel. 2'11•53. WY" n.e we wt<>rk!- ! 0%.Wao!'t "~"' g"'""' - .... ~ 3 j""'" ...,., ,..,.... --ki g u !Jl !lrody p111it ~·-· 'Gwiazda 2JO, ...; ~· • - .....,. •• ,- SOJUSZ - nieceymie k~ka 1~7. Tuwima 59, 7.!ewi!ICZll. 1·5. Górna ut. Leezru~ 

TEAT!t ARLEKIN (Wól· ki 1' nt~l~1e g. '1~17 M;U1:.. Pr" USA g. :1s żej SWrr - nleczyn,ne Zlelon.a :!li, L!manoWl!llk!e 2. Ill. C'ZJi 6, tel. 4:>.7-711, ozań~ui:bg. l1 ,,l'ą· oraz w sol:>My g. 10-15. W~OKNIARZ _ Dwa HALKA (Krawleclta 3-5) TATRY (SienklewJci:a 40) ~ 37, R'Z!«>W'&ka 14T, :Pl, Polesie - Al. 1 M&Oa 2ł 
:;~;v<'"IWy ~M\e1~ w ~~='ki m~~ złote ooltY" (pa:n~o.rn~) ('=Y „~!.ny~tes;'. „Król~stwo le~luchó~"' W<'.'ilności 2.. s.z;~:frf:. ~:!;0~ t€'1Ś~~-;:m., pomoc pie.. 
wk • 

2
• 3• g. l'l' .!Ml „Praw ~ecz~ pl'."od. USA gooz. 22 12. „Mlłczonle" Jl'l'. poo.t. d~:g •Mali" ,,N=~~ z. m. ul. Wólc:r.ańelca 195. . lęl:'lllaMka wykonuje w 

dzlWYIO cz.e:(~~~!'·~lk" MUZEUM; . WLOKIENNI· KATEGORll doa:w. od la<t l6 g, 16, ba" g lO ii, 'iz. 13 14 Tuwltma lłi Wólczań· Chirurgia Północ - S7lpl <int U<!ltall"-"OWo wolne od 
PJNOJt ""''" ,.... 18) CTWA CPiotrlłow&k.a 282) JUNA I 18, 2.il. %. 11. „Trzy świa 15 111' 17 Napra~d.; "ka 37 Piotl1kowska 225 ta.1 ~m. BJegań!!lkl!-eg<>, ul. ))rscy -zabi...gl d'la dO!l'o-

g. 12, J 1~10 „Baśń O WylPtalWy: .,Tkan1<11a 'C>OI ty Guliwera" pr. USA wczor&J" ' '{panora.ma) Zld~ l~. Nowotki 1:!: Kn!a11.iewlcza 1-5. ,lyeh I d·Zle<."l w ga.bine-pięlUle arnadzłe. ska w zbiorach mu- GDYNIA (Tuwima n.r 2) dozw. od lat lZ g. 16, :Prod pot dor;:w od J.aot R.Óży Luk.sembu-rg 3 Dąb Laryngologia: S>z;>, im. cie za.b~egowym ! w do-z. z. nie~n:y :reum", „Z <!2iejów wló „Chcemy si<': bawić" „Poślubny r<tJ8" P!'od. 16 g.' 18, %o. 2. 3; „Kr61e rowskiego 31-b. ' dr PJrogowa, ul. Wól- '1l1I -;,horego od gOd'Z. li 
T.r:A'l'Jt Mt ŁODZ· kien'll.lotwa lód2kl~<>" proo. ang. dociw. Od a·ng. dO'ZIW. od !Alf; 18 g. etwo leniuchów" Ye- czańska 195. do 1, w następuJllCY'Ch 

lUl"..1 (~ ll«' 
8> oraz „Sztuk.a użytkowa la<t 12 g. l(), 1.2.30„ lS, 18, !W tł", ,,Nle20wykty' ci;teń DYZU8Y SZPrrALI OkullstYka: Szpital im. t>O'l'lldnfaah: 

n'ec'1.Y'nn:r i gi-afika Blaloru9k:iej 17.30 ro 1 llfAJA CK!Hń9k1ego 1711) Majł'' Pan Trąba" g dr Jonschera„ uł. Mllio- Sródml~eie - u.l. P1"4:t' 
cvTlt'YNA (Zachodrnla SRR". Wystawy czyn- 2. 3. ' - jak wyżej „Biały Kanion" (pano- 16 17• _:Na.prawdę wez<i Szpłtal lm. M. Maduro- nowa l4. kowska 102. tel. 2.7HlO. 

81/83)· %. 
3
• R- 20 „Tem- ne codziennie oprócz l.DK (TI-au.gutta n;r 18) !'."a.ma) pro.et. USA doow. ra'j" g. lB· ro wk:za, ut. M. Fornalskiej Chirurgia ł laryngologla Bałuty - ul. Sinycer. 

po $ przedrost.ki-em" pon.ied:z.la&ów' w god2. ,,Dwa żebra Adama" od lat 14 g. 13. Hl, 111. · ' :n, tel. :US·ł3 - prayj· dr.leclęca: ~. im. Kor- "''ka 1-3, tel. 538-76. 

WYSTAWY 
JnUBO WYSTAW ARTY. 
8~c:z:NYCJI CPlotlr!kow 
e!ca lOll). W~a im.a-

od 11>--17, w niedzl.elę p.rod. pol. dozw. od La.t 2. s. „Blaly Kamiqn" X!NA m KATEGOltII muJe rodzące I cł>ore .!Il- czaka, ul. Annil CZer- Widzew - ul. SZpital„ 
od tl-19. w~ęi> plamy 1s. g. 15. 17.3-0, 20 g. 16, l9 nekologJ.cznne z dztefimcy wonej is. na 6, tel. %'71·53. 
z w:vjatklem ŚTQd:v. !?. 3 - jalk wy.ż~ ODRA (Pl"'Zędrzaln~a<n·a 88) Łt\CZNOSC (Józefów ł3) :Po.Lesie orae z ll1 Re~o- Chirurgia nczęk~ Glima - ul. ~ 

MUZEUM P!tZYRÓDNI· Ml.ODA GWARDIA (Z1e· g. 13 Baj.kl. "Bunt ka· „Słaba pł~" pr. łrrunc. nowej PO?"ad.nl ,X'~ z twarzowa: Szp. im. Bar -c!'UI 11. tel. 4%7·70. 
CZE UL (Parrk s~ lona li) ~Powiernik ttań" pltana" prod. ~ed doiw. od lat l8 g. 15, d.,jeln~ey Wid!r.e'W• u.I. lldk!eso. ul. KDpelńskie- Pol.,..i~ - Al. 1 Ma.ja M 
Wiaz.a~ nd.&cz~ . prod. ir.nc . ...wl. c50ZW. ciai:w. od lat us ii. lUi 111, a. z. 11. ,,Eoiaey" SZpdltaln.a 6. l1.o 22. ••1. ~8'2--&8. 
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~ LKS wygrały 

_ R. Zieliński 
najszybszy w Plowdiw 

mecz ligowy z Lechem (Po­
znań) 72:51 (38:24). 

Naj'Wii.ęcej punktów dl.a LKS 
zdobyły: Pabiańczyk 23 i So­
ikllll: 22. W drużynie gości naj­
lepiej gra.la Hag!aiuea", zdobywa 
óąc 20 pkt. 

Lodziank.i mia.ly przez cały 
c::zas spotkania · wyraźną prze­
wagę i zwyciężyły zasłużenie. 

* ~ • 
AZS AWF l"O'Zglromlł Olimpię 

.Poznań 84:44 (39 :16). 
• * • 

XOSleyika;nki Wawelu po-kona­
b' Slęzę Wroclaw 58:3'li (23:16). . ~ . 

Wls1a ,...., - Sipojl?lla. Gdańsk 66:43 
~:12). 

Bóżnicą 2 pkt przegrali 
łodzianie z Polonią 

(Telefonem 
z Bułgarii) 

Woz-OII'aj przy wspaci·alej, sło 
necznej pogodzie i prt.y 15 
stopniach ciepła rozegrany zo­
stal w Plowdiw pierwszy wyś­
cig kon.trolny kolarzy kadry 
narodowej. 
Wyścig - jak nas inf-Olrnluje 

trener Mieezyslaw Ulik - roze­
grany zostal indywidualnie na 
czas, sześć razy po 5 km. Naj­
lepsze CZ&SY w „tempówkach" 
mieli Widera - 7.23,8, Zieliń­
ski - 7.24,0, Godlewski - 7.29,8, 

• 

,. 
dzie do kraju, we Wrocławiu 
nastąpi ootabrrie zgrupowacie 
przed Wyścigiem Pokoju. Ale 
o nim porozmawiamy już po 
przyjeździe cl.o Lodzi. 

Rozmawiał: 
J. Nieciecki 

Sparaliżowany 
re kordzisła 

K~e Polonii pokonali Zapała - 7.31,0 i Gawliczek - Brian Sternberg, relwrdzi-
w Warszawie LKS - 71:69 7.36,3. W porównani!U z se:oo- sta świata w skoku o tycz-
(43:32). Najwięcej punktów dla nem ubiegłym, kolarze startu- ce (5,10 m), ulegl podczas 
Polonii zdobyli: Pisknm - 25 jąc na tej samej trasie, uzyska treningu nieszczęśliwemu 
li Felski - 24, a dla LKS li ter~ czasy nieco lepsze. wy!J>G,dlwwi; który spowodc-
.Kaczman."-OW - 20 i Podracki - w ogólnym obliczeniu wyni- wał paraliż mięśni. Wie!o· 
12 pkt. ków 6 startów na 5-kilometr-o- miesięczne próby przywró-

Gra. stała n.a przeciętnym po wycli próbach :z.wyctęzcą zo.. ceni.a go do zdrowia, nie 
ziomie i momentami była cha<>- stał Zieliński - 45,59 3 p.rzed powiodły się. Ten nieszczęś-
tya;na.. Na 2 min. przed koń- Godlewskdm 46.13:0· i R. liwy chlopiec opuścil w 
cen_i Polo.i:ii: pr?wa;<l'Zila 11 pkt. Chtiejem - 46.42,L Na dalszych tych &niach szpital srpa!T'ali-
Swietny fimsz i kilka celnych miejscach znaleźli się: 4) Ma- źowany od ramion do s-tóp. 
ll'2llltów P<JrLWOlily LKS zniwelo giera _ 46.421 5) Zapala - Sternberg zostal zaproszo-
:w~ tę róimi.<:ę do 2 punktów. 46.53,2, 6) Wid~a - 47.03,3, 7) ny na zawody halowe w 

Rekordy świata 
w pływaniu 
Na rorz.grywa.n~h w SyCLney 

plyw.a-ckich mis·trzOtStW.a!Clh Aus.tra 
lii USta•nowi'()ltlo dwa :rekordy 
świa.ta . 

Na listę rekordzistów wpisał 
się Au'S'tra•liojc:z;nk Kevin Berry, 
który pr-...epłynąl WO m st. mot. 
w 2.00,9. 
Nową rekor<llzistką zoota~ rów 

nież Davn Fraser uzyskując w 
wyścigu na dystansie 100 m st. 
dow. 58,9. 

Rewia na lodzie 
Na za.pros.renie GKKFiT przy­

j eż.dża do Po}sJti na gościnne wy 
stępy tewia .tyżwiatt"&ka CSRS. 
Nasi sąsiedzi wystlll?ią w Lodzi 
w cLniaoeh 3, ol, 5, 6 oraz 8 ma.r­
ea (dwa przedsta.Wieni.a}. 

Premiera nastąJPi we wte>rek o 
godz. 19 na lodowisku Pałacu 
Sportowego. Czechos.łowacy repre 
zen.tują wysoki poziom spo.rto· 
wy i aa:-tyS<tycz,ny. Pro~ram :rewio 
pod na~ą „Kr;i.·sztaitowy waac" 
jest ball.'i<Wo uxoomaicCJIIly. Składa 
sdę 0111 z trzech zasadlniczych 
części: bailetu na lo<lzie, scen 
humo1I"Y'5tycznych or.arz POi!>ilSÓW 
s.po<rt>owych. Asem zespo.tu jest 
byly mistrz Europy w jeźdrz.ie 
figwro<Wej, Zderiek Doleżal. 

w basenie Startu 
Dw.a rekordy okręgowe zosta-

2y pe.bite w plywa<lkich ml­
str-zostwa.ch Lodzi, roo~a-

Tenis stołowy to najtańszy i 
najłatwiejszy do uprawiania. sport. 
Ale nie najpowi;zeehniejs-zy. 
Czemu? Bardzo niedawno temu 
opowiadano mi, że w pewnej 
szkole stół pingpongowy został 
zużyty do... prodllkcji rysownic. 
zabrakło tam mianowicie drze· 
wa. Ale chlopcy i dziewczęta, 
którzy mogli wykorzystać ten 
sprzęt sportowy pozostali ••• 

Chcemy dostarczyć rozryW'ki 
młodzieży, ale równocześnie prag 
niemy otworzyć zielone światło 
dla tej dyscypliny sportu: wszy­
stkich, którzy jUŻ umieją grać i 
tych, którzy pragną nauezyć sio: 
grać, zapraBzamy na wielki tur­
niej. Jego lnicjat.orem Jest AZS, 
a opiekę nad Imprezą objęły: 
KL ZMS, Kuratorium, LKKFiT i 
nasza redakcja. 

Start w turnieju dostępny jest 
dla wszystkich dziewcząt i ehlop 
ców. Rozgrywki zostaną przepro 
wadzone w dwóch grupach: 
Młodzieży szkół pGdstawowych. 
Uczennie i w:znlów szkól sred· 

nich. · 
Zgłoszenia można nadsyłać łn· 

dywidualnie lub prze-z kierowni· 
ctwo szkoły. 

TUrniej rozgrywa.ny będzie w 
graeh pojedynczych, równo.cześ­
nie jednak prowadzić będziemy 
klasyfikację zespołową. Każda 

ny<ill od pJ.ą.'tilcu w · bas<mie Sba!l.'­
tu. 

Ustam.owiili je Pop!aws!t! 
(Wlók.nialt'Z) na 200 m stylem 
zmiennym 2.43,9 i S.!awecld 
(Suwt} na 200 m st. dowolnym 
- 2.14,4. .. 

Jest Clhairailcteryl9tylcZ!e; 1z • * * Blawdzin - 47.20,4, 8) Gawli- San Francisco; w lctórych 
czek 47.27,7" 9) P&lka będą startowali aktualnie S k I k* 4 84 W W.a!l'SZ.awie klr.alk<>wska Wi­

sta.; pokonala stołeczną Legię 
74:7:0 (40:32). Najwięcej puaikltów 
d1a zwycięzców roobyll: Lan­
g iewicz - 24, Liikszo - 2'l, Ma· 
lee - 12 i Pa.cula - 10, a cl.la 
Legii: Pawlak - 16, Olelniozaik 
- 151 Wichowski U i Pstro· 
końslki - 10. 

47.29,1. najl.epsi tyczkarze amery- · 1 O O OWI I t 
- Gdz.ie są, panie Mieczysla- k.ańscy. 

obydwa te dobre wyni1ki uzy­
sk.ame zootiaily w wyściga.eh e1i­
miina.cyj111yelh. Finały nie przy­
niO&!y już talk d.Cllbrych re-zu.J· 
taitów. wie, dalsi lod:Zia1nie? - pytamy - Nie wiem; jOJk zareagu· Czołówka naszych tyczkairzy 

trenera.. - Co s'ię stało z Paw- ję na ich statrt - powie- startowała w sobotę na zawo-
lowskim, Kudrą i Slowińsklm? dzial ze smuvkiem. - Być dach kontrolnych w hali AWF 

- Pawłowski zajął 10 miej- może poczuję ra4ość, lecz w Wa.rszaWie. Swietnie spisał 
sce, uzyskując czas 47.50,6, a obawiam się, że za-m(łei ją się Sokolowskli, p.rzechod:z.ąc po 
Kudra znalazt się na 15 miej- śwUzdomość, iż sam nj,gdy przeczkę na wysQkości 4,84. . :,. . 

Start (Lublin) - AZS TO!Mlń 
'12:68 (34:316). 

scu z czasem 48.51,5. Kudra już nie stamę na rozbie{J'U. Jest to najlepszy wynik uzyska 
jeszcze rue rookręcH się. On ~~~~~~~~~~~~~~.:_n~Y:__:P~rzez::.::::. polskiego tyczka:rna. 
zawsze powoli nabiera formy, • - - --- --* :(. • 

We Wroelaw}u miejscowy 
~ po przeciętnym meczu 
peWlll'ie wyg>ra~ z Wybrzerżem 
Gd.aińsk 87:68 (41:36). 

=~~~uj~el:StE1t~~ Le'*1·a-tKS 1·.o na Tor(l)arze myślniejszy. I lj 
• ~ * 

Sliąsk był d.rużym\ o 'W'lele 
Wyniki uzyskane J>rz.etZ pierw 

szych pięciu kolal!'Zy w ogól­
nym zestatwienłu są również 

Nowa lepsze od zeszłmocznych. Ten 
fakt noas, trener&w„ bairdrzo tj.e-

Qepsrzą i 'WY'gr.a~ baTd'ZO pewnie. 

* * * AZS A WF - Sipa1l"ta 
l'ł'!:lta !IS ;53 (28 :25). 

Ledh ~ Z.a1wis-za (Byd.gOJSreZ) 
~:64 ~45:24). 

szy. • 
- Jakie są n~ u zawod 

niMw? 
- Dobra pogoda wp?ywa rów. 

L• a anu•ielska lndeż i na samopoczucie. Stara­IQ my się należycie wykorzysty-
Birmingham _ T.ottenba.m 1:2 wać nie tylko karoy dzień, ale 
Bolton - Bla.ckbum o:s każdą naiwet . godzinę na zgru-
Evert>On - Aston Villa powamiu i powinniśmy doklad 

przełOWnY nie .zrealia:oiwać naikreślooy 
FU>lham - Bla.ckpool 1:1 h 
Ipswich - Sheffield Utd. 1:0 airmonog,ram. . 
Leicester - N-<>ttlnham 1:1 - Jak długo j~e będz:ie-
West Bl'Om. - Walverhampt 3:1 cie trenować w PJ.owd~w? 
Charlton - Portsmouth 0:1 - Do kraju powrócimy chy-
Derby - Norwich 2:1 ba tuż przed świętami. Naj-

~=~l;Id ~~~=f ~~~ bliżsey sprawdzian wymacz.<;>-
Middlesbrough - Mamch. c. 2:2 ny wstał na 19 marea. Po krot I 
Newcastle - Swindon 4:1 kim odpoczyniku po przyjeź· 

NIED'.lJl'EllAi - l MAllWA 

PROGRAM I 

(Telefonem z 
Legia (Wall'SO'..aWa) - LKS 4:-0 

(3:1), 1:0, O:O). Bra.mki 7.dobyll: 
M.an.awsiki - 2, s.za.i - 1 1 Ko­
mocoW'Sk!. - 1. Sęd!Zlowaili Siło· 
wlriski (Lóclź) i Chojrn.acki (Wa.r 
szawa). 

l..KS podoba.I: S i ę wall'.sza:w1sok:iej 
pul>liczn<Jści, chociaż hokeiści 
L<>d!Zi przeg1rali zdecydowan.le. 
No cóż, pmec:ież młoda dTu· 
żyn.a LKS natrafiła na d.ruży­
nę el<.'&tr.aikJasy, na1Srt.ptkowamą 
oli.mpi·jczykam1. Widać bylo -Od 
pocza,tiku meczu, że chl<JtPCY 
Z..KS mleli zbyt duży resipe!k;t 
przed silnym przectwniJkiern. 

FatailJna dJla. lodrz!.&n. byla 5 mi. 
n'Uta plerwszei tercii1 w kltóreJ 
to Maru>WSl<J. zdobył dwie bram 

~1ika C-Ob0o~u~~e tr=~i~~ 
odir-ol>ieni.a. Przez 11.5 min'Ut wy­
stla'1i się wc•.iskowi, żeby pod­
wyższyć wynllk, a.le ud.alo S'i<: 
im to dopiero w ostatniej ter· 

• L 

Warszawy) 
cji,• kiedy LKS gl!'ai! w oslabio­
nym skla<l:zle. 
Następ.ne d.Wie tercje :przy· 

m0<>\Y Legj.i · za,lecLwie . jedną 
bramkę, &tir:ooloną w 33 m1111ucie 
z zam~zani,a podbramkowego. 

Legia :miala więcej moż:liwo­
lki do 'Zl<i•obycla bramek, ale na 
pm:e51Z1kodzie stal dobrze dy­
sporu::·wany brarrnka<l""z LKS Ko­
sy! i n.iem.al bezblędlnie g„ają­
ca obrona. A1.ak.om brakowało 
dyspooycji stiraalowej i szy·ll'ko· 
ści. 

w. 
• • • Hokej·owe ; ,det"bY" Kalbowic, 

rozegrallle pomiędzy zesipolami 
Gór.nilka i BaiJ.doilJµ„ za1kończy­
ly się pewnym zwycnęs<;wem 
Górnika 6 :2 (4':0, 2:0, o :2). 

PomOJI"Z.alllJilll - Polom.a (Byd­
gostzcz) 3 :z. 

Pod,haoe - Janów 6:2 
2:1, 1:0). 

Mis.trzowiskie tytuły Zdobyli: 
400 m d<J<W. kobiet: Mosini.alk 

(Stairt) 5.W, 2) D. Mass (Start) 
6'~ó~' m dow. mężozyrz;n: 1} S!i.­
weoki (Start} 2.l5,-0, 2) Marza­
nek (WlókniaTZ) 2.19,4. 

100 m gxzbiet. loo bi et: ~) Ma­
cias:zczYk (Orzeł} 1.25,0, 2} Krze 
miń&kia (Wlólm!.a=) l.25,9. 

20-0 m grzbietc·wym męrezyizn: 
1) Kostrzewsokli (Orne!} 2.37,7, 2) 
Napier.alskl (AnjJ.ama) 2.39,9, 

100 m motyHdem lrobiet: 1) 
D. MaS<S (Stairt) 1.32,6. 2) Nowi­
cka (Wlókn.iar:z} 1.34,5. 

200 m motyllklem mężczytzn: 
1) Focmańsiki (Stalrt) 2.59,7, 2) 
Gliński (Orze!) 3.00,3. 

zoo m zmlennyin n>ęfczY'Ztl: 
l} PoplaWl.Ski (W!.) 2.43,9, 2) Ka-
1.imewski (OT'Zel) 2.45,4. 

Po p ieDw.szym dnl'lł. w punkta­
cji zesopolowej na pierwsozym 
miejscu znajduje się stairt 177 
pkt.„ przed Orłem 139 pmt. 1 
Wl&k!niaTZem 109 piet. 

Czernik skoczył 211 cm. 
Na.j[eps:zy obecnie pc.lski sklo­

czek wzwyż, Edward Czernik, 
potwierd.21. że zn.aaduje &ię w 
do.siko.na.lej :t.oomie. 

Na zawodacti w Zar.adh pn"'Ze· 
soodł on pooprzec:z.1cę na viyso­
kośct 2lll cm. 

Jest to naj•lepszy wyinilk urzy. 
skany w Polsce w h.ai!i. 

zyika t~ ~ „Os.taltnie 
wioo<Omolści. 

9i0Cr Wd..aldolmoścd. 9.05 F.atla ~. 
9.W ~iowy Magazyn WojtS!oo· 
wY. 10.1){) Dla d:z-ieci Stluch. pt. 
„Ru.dudu ~ 11«:.nilk re .strychu". 
10.20 G. Fa"llll'e: Su:iJta ~Dolly'? op. 
58. 10.4-0 Koncert .życ:z,eń. Ll.40 
Aud. oświatowa. 11.57 Sygnał cza­
su i h"3iin.aJ:. 12..05 W'i.atclomości. 
12.10 Felieton z cyiklu: „Pl.a.my 
na ma.pie". 12.20 „Radiowa pio­
senka miesiąca". 12.50 Gra duet 
:fortep. w. Ki&i.elews ki i M. Torl'l,a­
sze wsikl. 13.00 Orkiestry i soliści 
w repertuatV.e rowrywkowyni. 
3.3.30 „Konc.art dni.a". H.30 „w 
Jei:lxl!ra.n.ach" - odic. 15.00 Maga­
rzyn. .,.,Kultu.Ta pilruie poozuikaw.a­
na". 15.30 Kc.ncert solistÓ'W. 16.-00 
W:!.adomoślCi. 116.00 Tyg-0dJni.otwy 
pr2'Je€'ląd wydanreń międzynaifod. 
16:20 &luch. pt. ;,P.ain.na z Wo<:Loik­
t&w". 17.50 M'.rzY1ca taneczna. 
18.00 Wyniki Toto-Lotka. 18.05 
:Mu.zy!ka tanecron.a. 18.50 ;,~balt'e-

15.00 Dla dmecl słuch. pt. ;.,Pa•i"· 
czek Eneruzi", 15.ol5 (L) „ReipO<I'ter 
Silcie ru:>taitki" - .al!.ld. 16.15 (L) 
Kwadir.aJilJS ImlQ'.ytld, 18.3-0 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wiadomości. 
17.0S Felieton na temait;y mlęclJZy­
!l<llirOJCl-O.we. 17.15 „Przeboje fi~mc­
we". 17.30 ·„Co ty na to?" 19.-00 
Rewia piosenek. HJ.30 Sluoh. pt. 
„Kapita111 Due". l!J0.3-0 Muizyka ta­
neczna. :!Il.OO Dzierunillk wieczorny. 
2.1.22 Wiad-OJ!llości spor.towe. :?Jl.25 
Mn.uzyka bailetowa. 22.00 W:\atd-0-
mośici spro-towe. 22.20 (L). Lokalne 
wiad<Ol!llOŚC! spot!"bowe. 22.30 Mu­
zyka tanecz:na. 23.00 ,,Ze &wliarta 
opery" - .aud. 23.30 Mu:zyk.a TOIZ 
ry'W'kow.a.. 23.50 Osta!tnJe wiado­
m<JŚC!. 

2<1.30 l'lroigir.am. II'Ol2ll'ywkowy (W) 
at.3~ Spo['l\)Owa nied!z.lela (W} 

Symfom=nej PR. 2Jl..37 Au.d. pq.e- 10.00 ~.Lecą żuiralWie'~ 
tyc.."k.a.. 211.:;z D. c. koncertu ·sym- bu[arny prod. 

film :ra­
ll"adzi,eckiej 

Cliik: reklamowy". 19.05 Kon-cert 
011k. PR. 19.40 1·,N!ez.apomniane 
;pk)seniki Eddith Piaf". 21J.OO Ty­
dłzień w k:raj'U i n.a świecie. :IJ0.2<; 
'Wia.c:Loan.oS-ci sportowe. 20.35 „.M.a­
tysi.a!kowi€". 21.os Radio-K.abal!'et. 
22.00 Niecl.'zieine wieczocy muzya-
ne. 23.oo Ostaroniie wiadomości. 

~-11' Gra ook. ta;n. PR pd, E. 
~-

~ Wdadoaności. 8.35 Ralllli<>-
problemy. 8.51l (L) Omówie.ni . .e 
prO@r. 8.52 (L) Koncert zyczen. 
91;;5 (L} „Program t:y-god,nrla". 
10.30 (L) „Pót god-ziny z piJSa­
:rzern". - montaż J1.teradct. 11.00 
Koncert dni.a . 11 .57 Sygnal czasu 
! hejnał. 12.05 Wiadomości. 12'.10 
!Poranek sY'ffifC1!1Jciny. J3.15 Felie­
ton. 13.30 „Moskwa "Z melodią 
~ '.P<i.oseT.J<.ą s!uc hae:rom po:skim". 
14.00 (L} WynJ.k l „Kukułeczki" . 
14.00 (L) „Pl"Zyj.ac.lele m lasta" -
a.ud- H.30 (L) Rewla solistów. 

. TELl!lWlZ.JA 

w.oo TV. kwrs rol:n.!azY: „.R~Y 
motyt!Goowe na paszę'! (W) 

H.00 Plroerwa 
12.55 Prqgra.m dlnlA (L} 
13.00 Program dlla dlziecl ;..PO'.lll1i&ń 

ski Ed'owllc" (P<xzlnati) 
13.30 .,Naigle :morv..e" - fiJLm do­

kutme!Ltadn y prr od. ang. (W) 
14..40 N:i1ed1ziel!n.a. biesiada (PO'Zllań) 
1'5.215 Wszechnica TV: ;,Trzy oboli 

cza 'll!ot.ego wytmr.eża" -
prograim z cyklu: „Ziemie, 
luJCly,· obycrz.atle" (W} 

16.00 M.istn"lx>Gtwa świ.ata w jeź­
d'Zie . ~owej na lodrz;ie. 
Występ mi.stirzów świait.a. 
SP!t'a>Wc<Zdanl.e z Doctmundu 
(DortmUJnd) 

18.26 ,.,Fi.aikleT" 'W\Sil>(mln.lJen;ia 
z kaibalretów - J)'rogr.am roz 
ry-wkowy a.utoir t wyk.O'llaw­
ca Wojciech. In!ect.usz~ 
(Wrocla.w) 

18.50 Teleturniej 
(W) 

19.00 Dobra'll<JC (W} 

H Wielka gir.a.'' 

20.00 Dziennik telewizyj·ny (W} 

PONłEDZlALEK, 2 MARCA 
PROGRAM I 

8.-00 Wiadom-OŚC!l. 8 .oo MulZ}'lk.a 
i a!ktu.ailirw-śoi. 8.30 Plebiscytowa 
pi<l6elrllka miiesdtąca- 8.35 Muzyka 
poca!ll.Ila. 8.51) PO!CadY praktyczne 
dlla kobiet. 9.-00 Aud. dla kil.as I 
i ll pt. „Kolorowe listy". 9.Zll 
Murz;y!ka op.ereflkowa. 10.00 Aud. 
his.tory=n.a. 10.2-0 Koncert. 11.00 
A.ud. dila klasy VI „w kam?ino­
skich Ul!'<>czysk.ach". ll.25 ' Ch~la 
IDUJZyiki. 11.3'0 Słuchamy Or:k. 
Deuotschla'lldsend.er i Orkiestry 
RR. 11.M Kom'U!Il·l:kait; o stanie 
wód. 11.57 Sy,gnal czaisou il łteju.al . 
12.&5 Wiadomości. JZ.15 Rolrocizy 
kwaidJrall'ls. 12.30 Ra>ClJLo<rekJ.a:rn.a . 
12.4'> Na swojslcą nutę. 13.00 Aud. 
dl!.a ki1a<s ID i IV 1Z cyJ<.Lu: 1>UC"Z· 
my się śpiewać". 13.20 Melodie 
Pr.agi i BUdaJ)?es?.tU, 14.00 Aud. 
JLteraCka. 14.JO Te.-n.aJtyik.a b.aśriio· 
wa w miuzyce. 15.00 Wlad01moścl. 
15.05 Program dnia, 15.10 PubJi­
cysitytka międ!Zyn.airodowa. 15.30 
Wi.ą.za111ka melo<lid.. 15.45 utwory 
skirzYIPCC>W'e. 16.00 Sklrzym,ka ubez 
pieczeń d•ob'rowolnych. 16.05 Aud. 
Uteraek.a. 16.35 Pl'Qgram mil<>d~e­
żowy ;,Pięć k!olntyn.enitów - Pol­
ska szósta". 17.00 Wiadomości. 
17. -05 Ty·g·odJni<>wy feldetolll Red. 
l:l<polecznej. 17..15 Rad<iorek'lairna. 
17.:W Dla uczn.łów S'Zlkó! średni.eh 
slUoh. pt. „Maooer Dam AU.~hle­
ri". 17.50 Uniwensytet Raodf,,.wy. 
18.00 Kornoert dl!lia. 18.00 Rad!o­
rek:Jarma . 19.0-0 Radoo·wy kUirs na<1.1-
ki języka an.g>elskliego. 19.15 Uno 
wM"Syt.et Radiiowy. 19. 35 PoSJtuE11a1 
m:r murzy!ct. 20.00 Dzienniik wie­
C'Z;(J(!'l1y. 20.2'6 Wia<lom.QJŚlCi s.porto­
we. 20.3-0 Progcr.am wieczoru. 21l.35 
Audytja lJ.terackia. 21.05 Koru!ert 
z nowych nagrań WieLkiej Ork. 

fonicznego. 22.39 Murzyika tam.ec:z- (Ka<towioe) 
na. 23. oo Ostartml.e wi.adomOOoi. 

PROGRAM II 

8.30 Wti.adom.oścl. 8.35 ,,Fa.ta !W'. 
8.51l Gra Pol&ka Kapela. 9.20 Mię­
d!zyn,a;rodJowy Un-iwersytet Radio­
wy. 9.30 Me1od.ie ludowe. 9.50 Pu 
blicystyka między-narodowa. 10.00 
Orl<Jiest:z'y i soJ.1ści w repemu.a1rze 
r=ryW'kowym. 10.3-0 ;·,W JeziOll'.a­
nach". 11.00 Pora.n.ny koncert. 
11.30 Ulubione melodie. 11.57 Sy­
ginai! cza>SIU i hejna.l, 12.05 Wia­
domośeli. 12,115 Mu.zyika roz;rywko· 
wa. 12.45 (L) ·„Kwtn<J·V<'\9ki jwbl•la.t". 
12:55 (L) Naukowcy - roln.ilkom. 
13.00 Znane ()(t"kies·try roorywiko­
we. 13.25 Aud. liter.acl<:a. 13.44) 
Prog;ra.m <lin.la„ 13/45 (L) I11ifOll'1lUl· 
c.ie doli.a. 13.W (L) A~tua;in<l'Ści 
lód'2lkie. H.05 (L} Mazaiika rm­
rywkowa. 14.25 (L) ;,By>lem re­
porterem" rep. 14.45 orkleS>try 
ro'11I'ywkowe. 15.!JO Kon-cert chóru 
Rozgłośni Wrootaw.sk:iej PR. 15.30 
Dla dzieci starszych &luch. pt. 
,,W dJrUikarni". 16.00 Wlaid<Jl!Tlo§c'i. 
16.05 z cy<klu: ,.Muzyka I>olski 
LudCY\vej". 16.45 (L) Omów. pro­
gramów. 16.50 (l'.,) Mu:zyka !'Ud.o­
wa. 17.00 (L} RadOOreldama. 17.10 
(L) Grają creS(kie ze!;lpoly ja=o­
we. 17.26 (L) A.k;tualności !ód!Lkie. 
17.45 (L) Au<l. oświaoowa. 18.00 
(L) NOW'e n.agra.n1a ol1lc. LRPR. 
18.2-0 (L) Kwa;rtet w. A. Mozalt'ta. 
18.45 Ekon·oml1C'21ny p.robien 'fY· 
llodlnia. 19.-00 Wi.adomośe!. 19.-05 
Muzyka i .a'ktu.a,J.ności. 19.30 Chwi 
la murzy!ki. 19.35 Aud. literae'k.a. 
:W.15 Koocert. '11.00 Z kiraju i ze 
świa:ta. 21.25 K<rooiJra &portowa. 
211.4-0 Pio<;en.ld w wvk. i:>losenka· 
ny po1SJ!doh. 22.00 Wiązanka wał­
ców. 22.10 Aud. lioter.acka. 22 . .ro 
Reci>ta[ :fortepia111owy. 23.19 Mu-

11.30 przerwa 
11.56 Progiram dlla mJk6ł (kl. VII­

XI} - 1,0d. stairożytnej su<ilty 
oo twista" - audycja u.mJU­
zyka[nia(jąca (Poonań) 

12.25 Prz.erwa 
16.48 Program dnia {Lódź) 

16.50 Lód'll!tie wiadomości. d.n1a 
17.00 W:liad. d'lliennilka TV (W) 

17 .06 Progir.am rl1a d!zi>eci: 1) „,Pro 
i;Tam z kijkiem" (W), 2) 
·„Wyprawy telewllZyj.nych 
pr:zyjaoiól:" {Wll'Ocla.W) 

17.50 „Maż uczony'' - film z se 
ri<i. :,PrzY'gody Roblal. Hoo­
da" (W) 

18.15 „Wi€1C'ZÓr w ~„„ tllm 
rO'Zlt'y>WkO'WY P<I'Od. poi. (W) 

18.40 ·„Na pólloach k&ięg.airSkich" 
(W) 

18.5-0 „Ki-no Krótklch F.Lltmów" -
prograan Prowadlz! red. Bo­
lesław MiohaJek (W) 

19.20 ;,Ewreka" - maq;:a.zyn pop.· 
nal\lkowy (W) 

19.5-0 ; ,Dobr.a111oe" (W} 

20.00 Dzlennilk TV (W) 

20.30 Tea;tr TV - ; ,Hotel Asto­
ria" - ALeksa.ndira SztejlJ"l.a. 
TlurnactJenie - Wi'iJOldy J'ur 
kirewicz. ReżyiserlJa - St.ami· 
slaw W-O'h:l,. Wyilmn.al\lrcy: 
An<tonl.na Go!rdon-Góredka, 
Katairzyna Lan.J.ewska, Tere­
sa Lipc7ws1ka, .Jalllima Traozy 
kówna, HenllJl'k Bąk, Alek-
salllder BłaJSIZyBc. Mieczy. 
staw Czeelhowicz; Mich.a~ 
Ga"llda, Ta<leus.z Janczalt', Boh 
dam. Lazuik.a,, Zygmu,n.t Ma­
ciejewski. Jan May>Zel, Mle­
czys.l.aiw StooT (W) 

211.45 Wiad. dz'ennika TV (W) 
2Jl.55 „!Ju.pu-CUi!>U" (L) 

szkoła za udzial zawodnik& otny 
muje jeden punkt i za każde 
zwycięstwo odpowiednio dwa 
punkty w pierwszej rundzie. czte 
ry w drugiej itd. 

Mamy nad-zleję, iż sport ping­
pongowy tak nie-zwykle pGpUlar· 
ny uzyska dzięki naszej impre• 
zie wyższą rangę w zajęciacll 
młodzieży szk<>lnej. Podobnie jak 
to było w innych tego typu im• 
prezach, &>Jdz.łe zapewne znów 
do rywalizacji między szkołami 
i inspektoratami dzielnicowymi 
Kuratorium Okręgu Szkolnego m. 
Lodzi. 
Zgłoszenia JK'ZYjmujemy jut od 

jutra w naszej l'edakcjl, Piotr· 
kowska 96 w godzinach 9-16 I w 
sekretariacie l.OZTS, pl. Komu­
ny Pary5k.lej 5 w godzinach 17 
do 20. ' 

Organizato1'2y nie pnewidują 
opłaty za uc-zestnictwo w turnie­
ju, choć dają bezpłatnie sale i 
sprzęt, ale apelują o wy'kupywa 
nie znaezków SFOS w cenle 1 zł. 

ST. NOWAK 
prezesem ŁKS 
Przy nieocźeklwanle nikłym 

udziale C1'łonków największego 
w Lodzi klubu sportowego od· 
oyło się walne zebranie LKS. 
w wyborach Stefan Nowak, 
dyr. ZPB im. Marehlewsk:iego, 
został ponownie wybrany pre­
zesem. W skład zarządu weszli: 
Wożniakiewicz, Konopka, Kryń­
ski, Borowik, Jankowsld. Szto· 
bryn, Filipiak, Sumera, Herbe, 
Jellinek, L ange, Sysio, Majkow­
ski, Ro"1nanowiclri, Więckowski. 
Spiewak. 

Pierwszy krok 
W pierwszym kiroku w 

dźwi.garnu cięża.rów1 zorgaall2:o­
wa-nym w Lodzi. rozegra ne zo· 
staly trzy wagi. 

W wadze . koguciej zv,..yciężyl 
SzychOWSik.i {LZS Rzgów} 220 kg 
przed Pc•g<l'I'zalą (Orze!) 182 kg, 

w wadze piórkowej Stankie­
wicz (BudowlBllli) 2:30 kg przed 
Kozikiem (Pllica) 197,5 kg. 

Waga lekka Stzym.ajda (Bu­
dowla ni) 2'65 kg przed Kowa­
lewSJkim (AZS P~). 

w punktacji klubowe j prowa­
dlzą ciężarowicy Budow1a111ych 
211 pkt. przed Plllcą - 1.1 pkt. 
i AZS PoJ;i~echnika - lO pkt. 

Hokej na l<>-dzie. Włókniarz 
(Zgierz) - G órnil<. (Murcki) o 
wejście do I Jilgi g odz. 11 w Ha· 
li Sportowej i LKS - Legia 
(W-Wa) I lig.a godz. l8 W H.ai!i 
Sportowej. 

Koozykówka. LKS - Olim;pda 
(Poznań) I Jiga żeńska godz. 17 
w hali Widzewa. Społem - MKS 
SroomieS-cie kl. A męska g~. 
li, ul. Północna 36. 

Boks. Looż - Olsztyn junio­
rów o pucha•r GKKFiT godz. 11.30 
w Pa.biimdcsch. 

Siatkówka, Liga okr. :teńsk.a. 
Anilana - AZS godz. 11.30, u l. 
Armii Czerwo.nej llB i LKS -
St.a;rt g odz. 10, ul. zakątna 82. 
Kl.asa A męs.ka: Resou.rsa - Gór­
nik: (Lęczyca) godz. 11, ul. Armil 
Czerwonej 8-0 1 Społem - Anila 
na godz. 14, u l . Północna 36. 

Ciężary. Pierwsrzy .k.rok cięża­
rowców godz. 1(), ul. NaW\ro't 23. 

Zapasy. IndyWidualn.e mistrzo­
stwa okręgu ju.ndorów w stylu 
::~1ool-~. 10 w Zgie= w 

Szermierka. Misrbr:zosotwo kl. ll 
ok:ręgu lóda;kiego godz. 10 flOTet 
chłopców i szpada w Pabianl· 
cach, ul. Nowotki 11. 

Tenis st<>ł<>wy. Liga ok!ręgowa: 
Metalowiec - Lec'hla, godz. 13.30; 
ul. SlowU!ńsk.a 5-7. Strurt (Pa·b.) -
PiJlica godz. 11, ul. KilińS>kieg<> 5. 
Zjedn.o=end (Pa.b.) - S ta.rt (Piotr 
ków) godiz. 11, ul. Nowotki .n i 
AZS I b - Skierndewka g.C>dz. 
9.15, ul. Lumumby 22. Mlstn.o­
stwo kl.asy A. AZS UL - Resu.:r 
sa (Zd. Wola) godz. 1.1; ul, Lu­
mtunby 22, Spolem I b - Start 
I b (Piotrików) godz. 10; u l . Pól· 
nocna 36 i Wlók.niarz I b (L) -
Start I b (Piotrków) gooz. 13, ul. 
Ty'.lna 6. 
Pływanie. Mistrzostwa okręg':'­

we, plywaln.ia Stairtu., g-OdZ. lO 
1 17. 

tovścltl kolarskie 
na rolkach 

Rou.egrallle zostały ~j 
wyścigi klc·lairskie na :roik.ach, 
zorga.niZoWane przez Widozew. 

w wyśc.i,gu na 500 m zwycię­
ży! J:zydoovzYk przed Jędrze­
jewsokim i An.gla-rtem. 

W wyścigu dostępnym dla 
kola'l"ZY IV licencji na dy&l.an· 
sie 1.-000 m zwycięży! Kotlińs'kl 
przed Blasorozyńskim i Komo­
rowSikim. 

w wyścigu na 1.500 m star­
tow.aJ.i kola r.7'8 posl.ad.a.jący ro 
licencję. Zwyciężył Bolonek 
pir.zed TWockiem 1 Urbanikiem 
(WSZY9CY z Widr;:ew.a). 

W wyści1gu g.tównym pa.rami: 
1) Dud.a (Wld-zew) - Jańc-zyk 
(RKS}, 2) Szalek i Kopeć (Wi­
dzew), 3) Skubisz (Budowlani) 
i Loś (Elektryk). a d~;ero na 
4 m ·iejscu zn.alaz1a . się PB"a :eiu­
dowla.nych - W.a.wirzko i Otręb­
ski. KQlla.r:ze w 30 minut prze­
jec>h.a.11 32 km. 
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